wr. GG. 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 ct. 

miesięcznie 1 „ 30 
Z przesełką pocztową: 
w państwie austrjac. . 4 złe. 80) ente 


a 


„ Belgii i Szwajcarji 18 rę 
„ Tureji i ks. Nad. 18 ko 
umer pojedyńczy kosztuje 8 ont 


z do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
=) , Szwecji i Danii. . 6 "I 

= „ Francjii Anglii . 33 franków 

gj e Włoch. à. 25 h 

B 

EJ 


Z mt? pan 


Od. wydawnictwa. 


Upraszamy o Wczesne nadsyłanie przed- 
płaty, aby można. wcześnie przysposobić adre- 
sy, a prenumeranci nie doznawali zwłoki w 
przesyłce. 

P.:zedpłata na „Gazetę Narodowa“ : 

Z przesyłką pocztową : 

Na kwartał t. j. od 1. kwietnia do 
ostatniego czerwca 1866 . -. . 4 „ 80 , 

MIESECZAIE akad sia 2. Ml 5, „BO 

Bez przesylki pocztowej w miejscu : 

Na kwartał t. j. od 1. kwietnia do ostatniego 
czerwca 1866 . 3 złr. 75 ©. 
MORIECZNIE 4, taoa aA anlaa $0 ., 
Zarazem wzywamy Wszy- 

stkich tych Szanownych prenume- 
rantów. którzy dotąd przedpłatę 
na drugą serję (dalszych 50 ark.) 
sprawozdań sejmowych nie nade- 
słali, aby takową do prenumeraty 
na Gazetę w kwocie 2 zir. dołączyli. 

Razem z przedpłatą na (iazetę można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawnictwo dziel tanich i poży- 


teezmych w kwocie . c : zły, 
Na Broszurę „Rozprawy o fundlaszacli krajo- 
wyel” w kwocie y K y Gsientd 


Sprawa głodowa. 
I: 


Pomiędzy sprawami ważniejszemi, jakie w 
tym roku sejmowi do uchwały przedłożone 
zostały, sprawa zapomogi dotkniętych nienro- 
dzajem okolie, tak zwana kwastja głodowa, pier- 
wsza zwróciła uwagę sejmu i pierwsza odpo- 
wiednią uchwałą załatwiona została. W: skutek 
tej przez Najj. Pana pod dniem 6. stycznia br. 
sankcjonowanej ustawy umocowanym został W y- 
dział krajowy: 

1) podnieść zaasygnowaną przez ©. k. rząd 
tytułem pożyczki, kwotę 500.000 złr.; 

2) uzupełnić powyższy kredyt operacją fi- 
nansową aż do ilości półtrzecia miliona. 

Gdy z dat, przez organa rządowe uzbieranych, 
Wydział krajowy nie mógł mieć dokładnego 
wyobrażenia o rozmiarach klęski, przeto po za- 
padłej w miesiącu grudniu w sprawie zapomogi 
uchwale sejmn, wezwano bezzwłocznie obywa- 
teli w 10 obwodach wschodnich, wybierając do 
tego po trzech w obwodzie zamieszkałych, z roz 
tropności znanych, i zapytano ich o zdanie wzglę- 
dem panującego w obwodzie niedostatku. Z po- 
wyższych w pierwszej połowie stycznia br. na- 
desłanych odpowiedzi, ułożony został systema- 
tycznie pewien obraz ogólnego położenia, i za- 
raz też mianowaną została przez Wydział kra- 
' jowy centralna komisja zapomogi. W skład tej 
omisji, pod przewodnictwem marszałka krajo- 
wego ukoustytuowanej, wchodzą: JEkse. hr. Gó- 
łuchowski, JEkse. ks. metropolita Litwinowicz, 
radca dworu „Wukassowicz, ks. kanonik Kulezy- 
cki, Włodzimierz Borkowski właśc. dóbr, Marceli 
Madejski adwokat krajowy, i Józef Kolischer je- 
den-z założycieli miejskiego banku. 

Rozpatrzywszy sięw położeniu, ustanowiła: 
komisją centralna bezzwłocznie, na podstawie 
otrzymanych wskazówek, w obwodach * najmo- 
eniej zagrożonych, © jako to: w Czortkowskim, 
Stanisławowskim, Kołomyjskim i Stanisławow: 
skim, komitety powiatowe, wydała odpowie- 

informację i załączając uchwaloną * przez 

ydział iustrukceję dla komitetów, jako też inue 
protokoły i druki, dla przeprowadzenia rachun- 
kowości nieabędne, wezwała takowe do naoczne- 
Ko BPIESKNOZO sprawdzenia rzeczywistego w po- 
jedybezych powiatach stanu niedostatku i przed- 
łożeniaj komisji dokładnych /wykazów  potrze- 
bnej dia ludności na wiew, jąko też na wyży- 
wienie zapomogi: zwrotnej i bezawrotnej. Zara- 
żem komitety wezwane zostały do przedłożenia 
dłogownie 80 iBstrukejj kasowej wniosków, doty- 
czących budowy: dróg w okolicach, mienrodzajem 
dotkniętych, Da który to ceł kwota 300.000 złr. 
bowyższym paragra.em przeznaczoną została. 

Zaraz na wstępie zostało więc ukonstytuo- 
wanych w powyższych obwodach. 28. komitetów 
bowiatowych, oraz pięć komitetów - w obwodzie 
rzeżąńskim , a to, w powiatach Przemyślany, 

rzeżany, Podhajce, Bursztyn i Bóbrka, w ob- 
wodzie zaś złoczowskim w powiatach Załoźce i 
> eg postępowania przy konstytnowaniu 
komitetów: jest ten, iż komisja i. mianuje 
uanego jej obywatela na powa ag bb o) ten 
dobiera sobie do pomocy 1 ), a to: 
a : i większych, duchownych 
pomiędzy właścicieli większy”. dnak; by ko. 
oba obrządków i włościan, tak J© wi cz ak 
titet gie liczył mniej jak pięciu, a Wigan or. 
siedygiu członków ; w. skład. komitetu nik po- 
w w myśl ustawy ($. 8.) c. k. NACze 
ałowy. sM ar H 
+- Z biegiem czasu centralna komisja ią IA 
e spowodowaną, bądź w skutek weszzyć, fe $- 
Jeyj do sejmu, bądz też otrzymanych WSKA ż 
ek i raportów od „organów rządowych, Jako tê 
od własnych — przez wzgląd na szerzący SI 
Uiędostatek ukonstytuować jeszcze 15 komitetów 
różnych obwodach, a to w obwodzie brze- 
ańgkim w powiatach Kozowa i -Rohatyn; w 
bwodzie stryjskim, w powiatach Wojniłów, Ka- 


łusz, Mikołajów i Dolina ; w obwodzie złoczow- 
skim w powiatach- Olesko: i Złoczów : w ob- 
wodzie sanockim w powiatach Ustrzyki, Bireza 
i Lisko; w obwodzie przemyskim w powiatach 
Radymno, Przemyśl i Sądowa Wisznia, nare- 
szcie w obwodzie tarnopolskim w pow. Grzy- 
inałów — razem przeto w 50 powiatach. W mia 
rę jak wiadomość o ukonstytuowaniu się poje- 
dynczych komitetów nadchodziła, centralna ko- 
misja asygnowała z funduszu 500.000 złr., „e 
c. k. rząd częściowo do dyspozycji wydziału 
oddanego, odpowiednie kwoty pieniężne. 

Komisja centralna na wstępie swych da- 
żności przewidywała, iż kraj nie ma dostate- 
cznych u siebie zapasów zboża, któreby tak na 
wyżywienie jako też na obsiewy jare wystar- 
czyć mogły; nie mogła jednak wobee niepewności, 
czy pożyczka przyjdzie do skutku, bez dostate- 
cznych pieniędzy przystępywać do zakupna zbo- 
ża. Ustawa nie była matenczas jeszcze przez 
N. Pana sankcjonowaną, a tem samem i stara- 
nie się o pożyczkę  półtrzecia - milionową nie 
miało prawnej podstawy. Dopiero po odebraniu 
pod dniem 9. stycznia b. r. urzędowej wiado- 
mości, iż Najj. Pan dotyczącą uchwałę sejmową 
pod d. 6. stycznia sankcjonował, mógł Wydział 
krajowy o pożyczce myśleć. W celu negocjo- 
wania pożyczki uproszonym został pan Włodzi- 
mierz Borkowski, który teź zaopatrzony 4 Wy- 
działu krajowego w odpowiednie pełnomocni- 
ctwo i uwierzytelnienie, bezzwłocznie udał się 
w podróż do Wiednia. 

Delegat Wydziału, "pan Borkowski, na- 
tralił w Wiedniu na bardzo trudne okoliczności. 
Z z jednej; strony * przesycenie targu pieniężnego 
papierami, z drugiej nowość "papierów," przez 
kraj emitować się mających — nagłość zapo- 
mogi dla kraju, niedostatek cierpiącego — brak 
większych zasobów gotówki u bankierów i w 
zakładach kredytowych, nareszcie niepewna 'sy- 
tnacja polityczna przez wzgląd na wewnętrzne 
nieustalone sprawy monarchii, —*oto były sto- 
sunki» w jakich się ' znalazł pełnomocnik Wy- 
działu, żebrzący, że tak powiemy, pożyczki dla 
biednego kraju. Nie tracąc otuchy, delegat Wy- 
działw* kołatał do wszystkich drzwi; żle przyję- 
ty w jednych, szedł do drugich; gdy ciężkie 
nakładano warunki w Wiedniu, zapytywał w 
Berlinie, Monachium i Frankfurcie, trzymając 
tem w szachn domy wiedeńskie, które wpra- 
wdzie pożyczyć chciały, lecz drogo swą przy- 
sługę opłacić sobie kazały. Zaalarmowane je- 
dnak możliwością * przyjścia de skutka pożyczki 
za granicą, zmiękły w ostatniej chwili i na po- 
życzke: przystały. 

Oddać należy sprawiedliwość, iż e. k. mini- 
sterjum, jakkolwiek mu ta sprawa pożyczki w 
obecnej chwili przyszła bardzo mie ma' rekę, 
wszystko uczyniło eo mogło, by ją ułatwić. Nie 
tylko więc przystało na żądane przez p. Bor- 
kowskiego uwolnienie od- stemplów i» opłat, 
emitowanie takowej w obligacjach cząstkowych. 
bo aż ZOreńskowych, przyjmowanie jednej: 6tej 
części w rocznych podatkach, kursowanie papie- 
rów na giełdzie, leez nadto: wzięło na siebie, tj. 
na rachunek państwa, wszelką nadwyżkę nad 
5°% uiszczać «się mających rocznie odsetków. 
Ostatni ten warunek umożliwił -pełnomocenikowi 
naszemu traktowanie pożyczki na serjo, widząc, 
iż nietylko nie nakłada się krajowi zbytecznych 
cieżarów, lecz że pożyczka przyjść może do 
skutku pod tak korzystnemi warunkami, pod ja- 
kiemi jej żaden rząd: w ostatnich czasach nie 
zawarł, Tak więc stało się, że po kilkotygodnio- 
wych rokowaniach podpisano na d. 27. lutego 
b. r. w imieniu kraju z głównemi domami: wie- 
deńskiemi kontrakt, mocą którego, Wydział kra- 
jowy emituje pewną ilość 5 fa obligów na 1000, 
100.i 20 złr. wal. austr. po kursie 93 za 100 złe. 
wal. austr. 

Bank anglo-austrjacki w Wiedniu, -na które- 
go czele stoi, jak wiadomo, nasz. ziomek, ks. 
Sapieha, podpisując subskrypcję blisko na mi- 
lion reńskich, przechylił stanowezo szalę na ko- 
rzyść pożyczki, a ınne domy wiedeńskie wnet za 
nim poszły. 

Gdy nadto pełnomocnik Wydziału powyż- 
szą umowę z domami wiedeńskiemi zawarł sam, 
omijając zwykłe w takich razach pośrednictwo 
senzalów giełdowych, liczących przy takich in- 
teresach najmniej 1 procent prowizji, a często i 
dwa (przez 60 oszczędził krajowi kilkadziesiąt 
tysięcy), więc oprócz kosztów adwokata, spisu- 
jącego kontrakt, dalej kosztów konfekcji i prze- 
syłki obligów do podpisu, na kilka tysięcy złr. 
obrachowanych, innych „wydatków nie było. Wy- 
nagrodzeń zaś za podjęty trud i koszt pobytn 
w Wiedniu, pan Borkowski przez wzgląd, iż po- 
życzka dla biednych głodem zagrożonych mie: 
szkańców Galicji jest przeznaczona, zrzekł się 
dobrowolnie. Można więc Śmiało o nim powie- 
dzieć, iż się dobrze w tej sprawie krajowi za- 
służył. Nietylko zawarł on pożyczkę pod najko- 
rzystniejszemi warunkami, lecz zarazem i z naj- 
ący ty wydątkiem. 

rawszy wiado 2 5 
Wydział pozy! eadal Moda, iol bit 
ła bezzwłocznie do zakupienia pewnej A É 
ża na siew, i takową po kilkudniowych nego- 
cjaciach z różnymi offerentami, zawarto ostate- 
cznie z filią banku angło-anstrjaekiego, jako da- 
jącą rękojmię uczciwego postępywamia w tej 
sprawie. m 
Gdy zamiarem komisji centr. było, bez u- 


We Lwowie. Wtorek ć. 20. Marca 1866. 


szezerbkn dła' tutejszo-krajowej: produkcji, utrzy- 
mać jedynie sceny zboża w; kraju w pewnych 
granieach słuszności, ule zakupiła ona od razu 
calej przez powiaty preliminowanej ilości zboża, 
lecz zostawiając in możność pokrycia potrzeby 
tem zbożem, jakie się w kraju po folwarkach 
lub składach znajduje, postanowiła zakupić pe- 
wną tylko część za granicą, by nietylko wyma- 
gania pierwsze siejby pokryć, lecz by oraz trzy- 
mać w. szachu miejscowych przekupniów i hban- 
dlarzy, czekających sposobności do wyzyskania 
przyjaźnych ira okoliczności. — W tym celu za- 
warta została z wyżwymienionym bankiem umo- 
wa na zboże do wysokości 300.000 złr. w. a4 i 
rzeczywiście natychmiast spadły ceny o 1 złr. 
na korcu w obwodach wschodnich, dziś zaś nie 
mogą już przejść pierwszej wysokości. Zarazem 
dia Korzystania 4 cen zniżonych, zaasygnowano 
na zakupno nasienia w powyższych trzech, nie- 
dostatkiem najmoeniej zagrożonych obwodach, 
pojedyńczym powiatom kwotę 189.000 zli, w. a. 


Przegląd polityczny. 


Najnowsze telegramy z Wiednia potwier- 
dzają nasze wczoraj wyrażone przypuszczenia. 
Politik ogłasza telegram z dnia 17. b. m., który 
upewnia, że cesarz nie odpowie na adres osta- 
tni wegierski; reskrypt zostanie dopiero. włedy 
wydany, gdy przedłożone zostanie koronie spra- 
wozdanie komisji, zajmującej się sprawami 


«wspólnemi. 


W sprawie węgierskiej donosi - Wanderer,- że 
w Peszcie wielkie obeenie panuje wzburzenie 
umysłów, i że  Majlath nietylko do dymisji 
się podał, lecz że ją nawet prawdopodobnie i 
otrzyma. 

Pester Lloyd donosi, że znaczna część radnych 
miasta Pesztu, wybranych w roku 1861, ze- 
brała się dnia 16. b. m. . w skutek zawezwania 
burmistrza: Rottenbillera. i uchwaliła pod jego 
przewodnictwem podzielić się jak roku 1861 na 
dwanaście sekcyj, tudzież rozpocząć „na nowo 
swe funkcje pod tym przyznanym im warunkiem, 


‘że. każda sekcja ma prawo wysłania pewnej li- 


czby swych członków, którzy na wszystkieh po- 
siedzeniach magistratu będą mieli prawo zasia- 
dać i głos zabierać. 

W kwestji chorwackiej, o której stanie nie 
łatwo mieć pojęcie dokładne z powodu licznych 
a subtelnościami pomiędzy sobą różniących się 
stronnictw sejmu zagrzebskiego,. zamieszcza n- 
rzędowa iAgramer Żty. artykuł, © zawierający 
program tego dziennika co do całej sprawy chor- 
wackiej. Utrzymuje on, że Chorwacja nic nie 
mą w. zasadzie. przeciw unii z Węgrami, chodzi 
tylko o Ścisłe„oznaczenie granie, po za które ta 
unia rozszerzoną być nie może. Jeżeli stronni- 
cy unii zbyt sangwinicznym, oddawali. się na- 
dziejom, jest to tylko dowodem, że nie znali do- 
brze sytuacji. Chorwacja chee i dziś pojednania 
z Węgrami, ale nie chee solidarności z Pesztem; 
nie chee rozpłynięcia się królestwa troistego w 
organie węgierskim, by za jego pośrednietwem 
dopiero uzyskano pośrednią reprezentację, któ- 
raby miała udział w rozprawach nad wspóluemi 
sprawami. Kwestją, rozwiązać się mającą, jest 
nasamprzód kwestja konstytucji w Austrji, jako 
państwie; wobec tej kwestji nie potrzebuje Chor- 
wacja, tak jak niepotrzebują Węgry, zrzec się 
swej oddziedziczonej konstytucji, lecz jedynie 
przystosować ją do koniecznością nakazanych 
wymagań państwa; Chorwacja może to w poro- 
zumieniu z Węgrami przeprowadzić, nie potrze- 
bując być zawisłą od uchwał węgierskich. Chor- 
wacja ma wobec państwa to samo stanowisko, 
te same prawa, co i Węgry; Węgry niech dba- 
ją o siebie, tyle siły one przecież nie mają, by 
ratować Chorwację. Węgry tak jak i Chorwacją 
mają radzić nad tem, co wobec panującego sta- 
nu rzeczy uczynić należy; porozumiawszy się 
niech każda część uchwala osobno. 

Pomimo zaprowadzenia sądów dorażnych w 
Czechach, ńieustały tam jeszcze prześladowania 
żydów. Telegramy z Pragi donoszą, że d. 17. 
b. m. powtórzyły się tego rodzaju wypadki, i to 
w sposób bardzo groźny, w SŚlabeu kolo Ra- 
konie. 

Wobec mnożących się wiadomości o praw- 
dopodobieństwie wojny między Prusami a Au- 
strją i czynionych ze stron obu przygotowań, 
nie bez zaaczenia jest artykał urzedowej Leipz. 
Ab. Post, wyświecający zapatrywanie się rządu 
saskiego ną całą sprawą. „Niewiemy, pisze wspo- 
mniany dziennik, czy nieskończonemi prowoka- 
cjami swemi zmuszą Prusy Austrję do wojny. 
Brzydzimy się wojną; jeżeli jednak do niej przyjść 
musi, to radzibyśmy, by zwycięztwo austrjaekie 
poslużyło także do szeześcia Niemiec. Cel Nie- 
miec osiągniętym być może jedynie wyswobo- 
dzeniem z pod przewagi pruskiej monarehii woj. 
skowej. Tylko złamaniem przewagi pruskiej mo- 
że być pokój utrwalonym, może nastąpić połą- 
czenie całego narodu, zakwitnięcie nowych Nie 
mice.“ 

Zdaje się być rzeczą pewną, że Francją i 
Anglia, troskliwe o utrzymanie pokoju europej- 
skiego, któremu z powodu Sporu prusko-austrja- 
cekiegy coraz większe grozi niebezpieczeństwo 
przesłały noty do Berlina, odradzające od wojny, 
która, jeżeli nie więcej to eałe Niemcy ogarnąć 
by musiała. Czy noty te skutek zamierzony 0- 


— 


GAZETA NARODOWA. 


Rok 


Przedpłałę przyjmują: 

Kióro Administracji Qarety Naro- 
dowej rzy ulicy Nowej pod 1 291. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
ażdorazówe umieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję 
przyjmuje jedynie B; Ludwik Płoński w Pa- 
ryżu Boulevard du. rince Eugene 95; 
Alojzy Oppelik, w Wiednin Wollzeile N. 29; 
Haasenstein & Vogler, w Wiedniu Wollzeile 
N. 9 i w Frankfurcie nad Menem. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu, 


x 


siągną, przewidzieć trudno; dotąd nie się wwy- 
zywającem postępowaniu Prus nie. zmieniła, a 
według najnowszych doniesień 2 „Berlina, miał 
hr. Bismark na danym. u siebie wieczorze w 
dniach ostatnich powiedzieć, 26. nim „trzy, auies 
siące upłyną, rozstrzygnie oręż „wojnę piórową, 
która obeenie się toczy. Donoszą' zarazem z 
Berlina, że Szlezwik zostanie ogłoszony w sta- 
nie oblężenia i że do Wiednia ostatnia! staħow - 
cza wysłana będzie temi dniami nota, rodzaj ùl- 
tymatu. 

Debatte donosi, że militarna konweneja mię- 
dzy rządami austrjackim a meksykańskim za- 
warta i w dniu 16. bm. przez posła meksykań- 
skiego w Wiedniu, p. Barandariana i hr. Mens- 
dorffa podpisana została. Konwencja ta jest tylko 
uzupełnieniem dawniejszej umowy, stypuluje al- 
bowiem, iż dla skompletowania luk w korpusie 
posiłkowym austrijackim, mogą być w państwie 
austrjackiem zaprowadzone werbunki aż do wy- 
gokości siły 2000 ludzi. Werbunki te niebawem 
rozpocząć się mają, ażeby. transport ochotników 
nie przeciągnął się do gorącej pory roku. 


Prusy. Osławiony ukaz rządu pruskiego z 
dnia 11. bm. opiewa w dosłownym przekładzie 
jak następuje: 

e My Wilhelm, z Bożej łaski król, pruski 
it. d. 

„Rozporządzamy dla księztwa Szlezwickiegu: 

1) Każdy czyn, dążący do gwałtownego za 
prowadzenia w księztwach Szlezwiku i Holszty- 
nie, lub w jednem z nich, innej władzy monar- 
azej, wbrew da monarszym, na mocy. trak- 
tatu wiedeńskiego z dnia 13, października 1864, 
roku, tudzież umowy gasteinskiej z dnia 4. sier- 
pnia 1865 r. Nam i Jego cesarskiej Mości cesa: 
rzowi austrjackiemu przysłużającym, karauy bę- 
dzie ciężkiem więzieniem od 8-10 lat. Kara o- 
rzeczona będzie, skoro popełniony zostanie 
czyn, którym zamiar zbrodniczy bezpośrednio do 
wykonania przyjść ma. 

2) Jeżeli dwh lub więcej osób zmówiły się 
do popełnienia czynu podobnego, bez rozpoczę- 
cia jednak jego wykonania, karane być mają 
ciężkiem więzieniem od 2 do 5 lat. 

„ 3) Podobua kara spotka tego, co zmawia 
się z rządem zagraniczaym względem rozszerze- 
nia tego czynu, lub nadużywa władzy, jaka mu 
z państwo poruczona została, wojska wer- 

uj lub w broni ćwiczy. 

4) Trzechmiesięcznem do pięcioletniego 
więzienia karany będzie: 1. Kto czyny w $. 1. 
wspomniane przygotowywa przez czyny, w 6. 3 
powołane. 2. Kto publicznie mową lub pismem, 
lub innem jakiem oznajmieniem , wbrew prawom 
monarszym Nam i cesarzowi austrjąckiemu przy- 
sługującym, kogo inaego jako prawego monat- 
chę kraju ogłasza lub za takiego uznaje. 

„Wydąno z najwyższym podpisem -Naszym, 
przy wyciśnięciu królewskiej Naszej pieczęci. 

Dan w Berlinie dnia 11. marca 1866 roku. 
Wilhelm.“ 

Prócz rządowych organów pruskiel, nie 
masz dziennika, któryby ukazu tego nie po- 
tępił, nawet te pruskie, które pragną powięk- 
szenia Prus księztwami Zaelbiańskiemi. Dyplo- 
mację dla tego obruszył, że naruszając prowi- 
zorjum, zaprowadza ustawy defiuitywne i. nie- 
potrzebnie bierze cesarza Austrji w opiekę. 

„ Z powodu tego rozporządzenia rządu pru- 
skiego, panuje, jak donoszą telegramy z Kiel, 
w całym Holsztynie trwoga i oburzenie, Wszy- 
stkie dztenniki holsztyńskie pro:estują przeciw 
temu ukazowi z d. Li. marca, grożącemu jak 
widzimy wszystkim nieprzychylnym aneksji, sro- 
giemi karami. Jeu. Manteuffel, gubernator pruski 
Szlezwiku, który jest przeciwny zgrwaniu z Au- 
strją, nie podał się do dymisji, ale ma być po- 
prostu odwołany z Szłezwiku. 


Rumunia. Ks: Kuza bawi ciągle w Wie: 
dniu, i odłożył swój wyjazd do Paryża. 

4 Bukaresztu donoszą pod dniem 18. b. m: 
Dekret namiestnictwa przedłuża kadencję zgro- 
madzenia prawodawczego do 17. kwietnia. Ju- 
tro przypada głosowanie nad“ konsensem kolei 
żelaznej do Dżiurdżewa i przepadkiem kaucji 
przedsiębiorcy Warda. 

Od maszego stałego korespondenta z Buka: 
resztu (4. Ład.) otrzymaliśmy zaprzeczenie wia- 
domości, podanej przez innego korespondenta 
(R), jakoby miektórzy Polacy brali udział w 'o- 
statniem zrzuceniu z tronu księcia Kuzy. Pan A. 
lab. zapewnia, iż ani wzywano Polaków do u- 
działu w tej rewolucji, ani też żaden w spisek 
lub- w: wykonanie spisku nie był wmieszany. Po- 
lacy zupełnie stanęli na nboczu, nie chege się mie- 
szać w wewnętrzne spory Rumunów. Rzecz ta 
istotnie jest prawdziwą, bo żadne z mocarstw 
obeych nie podniosło zarzutu przeciw Polakom 
a niektóre byłyby to niezawodnie uczyniły, gdy- 
by najmniejszym czynem byli dali Polacy nie- 
tylko istotny powód, lecz: nawet pozór do tego 
zarzutu. bochwaląć należy postępowanie emi- 
gracji polskiej w Bukareszcie, iż zachowała się 
wobec przewrotów tamtejszych zupełnie biernie, 
Takie zachowanie było najodpowiedniejsze jej 
położeniu. 


Moskwa. Gen. Corres). otrzymała z Czer- 
niowiee następujące doniesienie od granicy mo- 
skiewskiej: „Najnowsze wypadki na Mołdawie i 
Wołoszczyźnie nie Oomieszkaly także w Besara- 
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się w rozmaitych , choć zresztą zupełnie bezza- 
sadnvch pogłoskach.' Tak np. mówiono, że na 
najbliższym punkeie granicznym pod Bełzem, be- 
dzie ustawiony korpus obserwacyjny, a główna 
kwatera jednego oddziału tych wojsk ma być 
urządzona po tamtej stronie Dniestru pod Mo- 
hylewem. Wszelako rozłożona w Besarabii 15. 
moskiewska dywizja piechoty, pod dowództwem 
jenerałporucznika Kirżyńskiego, złożona 24 pul- 
ków, a mianowicie z modlińskiego w Chocimiu 
u c.k. galicyjskiej bukowińskiej granicy, z prag- 
skiego w Soroce, z lubelskiego w Kiszenewie i 
z zamojskiego w Benderze, jakoteż baterje ar- 
tylerji w Orchewie i Bełzie, zajmują jeszcze da- 
wne swoje stanowiska i nie otrzymały dotąd ża- 
dnego rozkazu do pochodu. Sądzimy, że ten 
jeden dowód wystarcza, ażeby się przekonać, 
że dotąd nie było wcale mowy o mobilizacji lub 
koncentrowaniu wojska*. 

Jestto widocznie doniesienie moskiewskie, 
mówiące o korpusie, stojącym w Besarabii, i to 
z samych pułków z Kongresówki złożonym; ale 
o dywizji wołyńskiej nie nie wspomina. 


Egipt. Telegramy nadeszłe z Kairu zaprze- 
czają pogłoskom o wybuchu cholery w Egipcie 
(zkąd zwykła przechodzić do Europy). 


58. posiedzenie sejmowe. 


Izba nasza pracowała wczoraj przez siedm 
godzin, i uwinęła się tak z uchwałą $fów usta- 
wy gminnej, że możemy dziś dać obraz nie 
wielkich wprawdzie, ale zawsze rozpraw nad 
całą ustawą gminną. j 

Na wstępie jednak do debaty zdawało się, 
że nie osiągnie tego rezultatu, gdyż posłowie z 
frakcji klerykalnej porozdzielawszy pomiędzy 
siebie role, postanowili widocznie niewczesnemi 
i niczem nieuzasadnionemi poprawkami opóźniać 

racę. 

3 Msdliigrzói powstał Achilles tej frakcji, ks. 
Pawlikow; „dlą formalnego traktowania rze- 
czy“, oświadczył touem uroczystym w imieniu 
swoich „pryjatełej i ciłoho naroda ruskoho, ko- 
toroho maje cześt byty zastnpnykom*, że dla 
warowania praw tegoż narodu musi żądać, aby 
ustawa gminna była uchwalana w dwóch ró- 
wnocześnie tekatach autentycznych : ruskim i 
polskim. . Kwestja ta, wniesiona przez ks. Pie- 
truszewicza, mimo poparcia ze strony Smolki i 
uznania przez Izbę za naglącą, dotąd pozostała 
bez załatwienia, a nawet jak się zdaje ze Świe- 
żej deklaracji Wydziału krajowego, odłożono ją 
na „kołyś* ad calendas graecas. Tymczasem jest 
to orzech, który zgryżć raz musimy. Skrzyń- 
ski Ludwik przerwał parę razy mowcy wezwa- 
niem do rzeczy, gdyż na porządku dziennym nie 
stała kwestja językowa ani regulaminowa. Jak- 
kolwiek wniosek Pawlikowa należał bardziej do 
jeneralnej debaty, a Skrzyński i Zybli- 
kie wicz protestowali, by wnioski osobne, nie 
będące na porządku dziennym, mogły być z nie- 
nacka rozstrzygane, marszałek jednak uważając 
go za czysto formalny, oddał do poparcia, Ani 
Litwinowicez ani Dietl mie powstali za 
nim. Wśród wielkiej wrzawy z obu stron przy- 
jęto propozycję Golejewskiego, aby nad 
wnioskiem Pawlikowa przejść do porządku dzien- 
nego. Pawlikow zażądał, aby to było umieszczo- 
ne w protokole. Zakrzewski objaśnił go, 
że to musi być w protokole i bez osobnego żą- 
dania. Kowbasiuk chciał wyprawić jeszcze 
jakiś epilog do tej hałeśliwej sceny, ale Izba 
przeszła do porządku dziennego. 

Po przyjęciu tytułu zażądał Zbyszewski, 
aby z uwagi na możebność łączenia się gmin 
z gminami i z dworami, nie postanawiano przy- 
najmniej kategorycznie, że „osada dzisiejsza sta- 
nowi gminę*, lecz aby przyjęto raczej z proje- 
ktu rządowego wyrażenie „osada.... ma stano- 
wić gminę.“ 

Do $. 2. wniósł Paw lik ów dodatek: „po- 
łączenie gmin nie może się stać bez ich woli.* 
Na to Bam p. komisarz rządowy wykazał zby- 
teczność takiej klauzuli, gdyż w $. 2. stoi wy- 
raźnie „mogą się lączyć:: co tedy naturalnie 
tylko od ich woli zawisło. 

W $ S3próbował Koczyński zrobić kil- 
ka poprawek, bardziej stylistycznych i układo- 
wych, ułatwiających przegląd całej ustawy. 
Pawlików zaś, chciał, aby Zamiast tego $fu 
wzięto paragraf żywcem z projektu rządo- 
wego, który wymienia warunki rozłączenia gmin 
zbiorowych, i przeto krępuje wolność władzy u- 
stawodawczej, do której właściwie należy roz- 
strzygnięcie, czy połączone gminy mają być roz- 
łączone, czy nie. 

Wszystkie te poprawki upadły; $. 4—7 u: 
chwalono bez dyskusji. . 

Pierwszy nstęp $. 8. chciał Ławrowski 
zmienić tak: obywatelami miejskimi są ci, któ- 
rym gmina miasta prawo obywatelstwa nadała 
„lub nada” (na przyszłość, a Ginilewiez 
żądał ustanowienia taksy 20 złr. za obywatel 
stwo, chcąc krępować pod tym względem Radę 
miejską, kompetentną jedynie do stanowienia 
wysokości tych taks. 

Po uchyleniu tych dziwnych poprawek 
przyjęła Izba $$. 9—11 bez dysknsji. Potocki 
Adam wniósł dla skrócenia procedury głosowa- 
nia, aby wotowano działami. Przeciwił się te- 
mu Pawlików, a Izba oświadczyła: się za 
wotowaniem paragrafami i przyjęła następnie 
bez rozpraw $$. 12— 15. 

Paragraf 16, stanowiący dla właściciela po- 
siadłości tabularnej w gminie prawo, bez wy- 
boru zasiadania w radzie gminnej — choćby na- 
wet nie płacił '/, części całej kwoty podatków 
przez gminę opłacanej — tworzy rzeczywiście 
rodzaj nieuzasadnionej różniey między posiada- 
czem rnstykalnym a dominikalnym, i przywilej 
dla tegoż ostatniego. Wystąpił przeciw temu 
bardzo słasznie Guszalewiez, popierany 
przez Borysikiewicza, lecz poprawka jego upa- 
dla przy głosowaniu imiennem 56 głosami prze- 
ciw 13, Druga poprawka do tego $fu, Gini- 
lewicza, ażeby zastępca raduego, mający pra- 
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GAZĘTA NARODOWA dnia 20. marca 1866. 


wo zasiadania w radzie gminnej bez wyboru, 
nie miał dwóch lecz tylko jeden głos— upadła, 
jako nieuzasadniona, i przyjęto potem bez roz: 
praw $$. 17—18. - 

Ks. Łoziński widząc swoich przyjaciół tak 
liczne stawiających poprawki, nie mógł wytrzy- 
mać , aby przy $. 19. nie wystąpić z propozy- 
cią „aby wójta gminy potwierdzał cesarz“ a to 
dla bilszoj powahy. Pomysł ten, sprzeczny ze 
wszystkiemi pojęciami o autonomii gminy, od- 
rzucono. Nawet wielu przyjaciół Łozińskie- 
go nie śmiało go poprzeć. Podobnież odrzuco- 
no przy $. 20. poprawkę Naumowieza, aby 
rozstrzyganie rekursu przeciw nałożonej za nie- 
przyjęcie wyboru gminnego kary, nie należało 
do wydziałn powiatowego, lecz do politycznej 
władzy powiatowej, ponieważ zdaniem Naumo- 
wicza wydział powiatowy jest władzą ustawo- 
dawczą (!) i jako taki, nie może żadnych rekur- 
sów rozstrzygać. 

Prawodawca ten nie wie widocznie, że na- 
wet sejmowi przysłuża prawo rozstrzygania re- 
kursu. 

Zyblikiewiez zażądał, aby dla uła- 
twienia głosowania, wotowano przynajmniej roz- 
działami; ale znowu oparł się temu Pawlików i 
Izba na to nie przystała, poczem przez poduosze- 
nie rąk w milezeniu przyjęto $$. 21. — 40. W $. 
41. domagał się Pawlików postanowienia, aby 
„uchwała rady była wtenczas nieważną, jeżeliby 
naczelnik gminy nie wezas zwołał radnych na 
posiedzenie.“ Ponieważ trudny jest dowód tej 
niewczesności -— przeto odrzucono poprawkę; 
równy los spotkał poprawkę Naumowicza do 
§. 42., życzącego sobie, aby do powzięcia uchwa- 
ły nie „więcej jak połowa”, lecz „*/, radnych* o- 
hecnych, było potrzeba na posiedzeniu. Nastepne 
$$. 43. — 49. przyjęto hez dyskusji, a marszałek 
zamykając posiedzenie o godz. '/,3 zapowie- 
dział drugie na wieczór o godz. 6. 


54. posiedzenie sejmowe. 


Początek o godz. !/,7 wieczorem. Po od- 
czytaniu i przyjęciu protokołu z rannego posie- 
dzenia, zawiadomił marszałek, że powstałą jedna 
wątpliwość cu do rozumienia jednego wyrazu w 
krakowskiem statucie miejskim. Ministerjum, w 
którego rękach tenże statut obecnie się znajdu- 
je, przesłało zapytanie do księcia marszałka, co 
w $ 17 lit. b (o czynnikach własnego zakresu dzia- 


ania gminy) ma się rozumieć pod wyrazem: 


„przyznawanie prawa przynależności do gminy“. 
Marszałek zaproponował następującą odpowiedź : 
„Przyznawanie prawa przynależności do gminy 
odnosi się do tego wypadku, jeżeli ktoś gminę 
o to prosi, a gmina o nadaniu lub odmówieniu 
prośby rozstrzygać ma prawo.* 

Sprawozdawca statutu krakowskiego, Zy- 
błikiewicz zalecił tę interpretację Izbie do 
przyjęcia, i przyjęto ją, przechodząc zaraz po- 
tem do porządku dziennego, tj. do dalszych o- 
brad nad nstawą gminną. 

$$. 50—54 zostały uchwalone bez dyskusji. 

Przy $. 55 Ławrowski wnosi: „Naczal- 
nyk jest obowiazany na kożde zasidanie wsich 
człeniw Rady hromadzkoj zwoływaty* — bo 
inaczej prawo radnych byłoby iluzoryczne. Spra- 
wozdawca sądzi, iż to należy do $ 41, ale tam 
jest zbyteczne, bo stoi tam wyraźnie: „Naczel- 
nik zwołuje Rade“, to jest oczywiście wszy- 
stkich radnych. Wniosek Ławrowskiego przyję: 
ty, i będzie umieszczony do $. 4ł. przy Bciem 
czytaniu. Zwracamy uwagę, iż należałoby do- 
dać, że naczelnik ma zwołać wszystkich ra- 
dnych, obecnych w gminie, inaczej nie 
możnaby zwołać nigdy Rady, skoro jednego radne- 
go nie ma obecnego w gminie. 

Bez dyskusji przyjęto znown $$. 56—61. 

Do $. 62. chce Ustjan owicz umieścić 
dodatek, aby kary pieniężne prócz na rzecz u- 
bogich, wpływały także na fundusz „wspomaha- 
telnyj* w gminie. Ponieważ kary porządkowe 
wpływają do kasy gminnej, a Ściąganie kar za 
przestępstwa ustaw powinno być dalekie od za- 
rzutu, jakoby je brano na rzecz gminy, więc 
sprawozdawca sprzeciwił się temu. Wniosek U- 
stjanowieza zyskał większość. 

Bez rozprawy przyjęto] $$. 63—65. San- 
guszko chciał umieścić do $. 66 poprawkę, 
ale pozostał bez poparcia. Następnie uchwalono 
$$. 67—79. W $.80 widzi Guszalewicz fo- 
rytowanie bogatszych przed nbogimi, iżąda opu- 
szczenia pierwszej alinei drugiego ustępu, lecz 


upadł z tem. 


Dalej przyjęto $. 81 bez rozprawy. $. 82, 
mówiący o posługach i robotach, których rada 
gminna może od członków gminy wymagać, nie- 
podobał się Borysikiewiczowi, bo nie na- 
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pod tym względem postanowienie projektu rzą- 
dowego, i żądał, aby go w całości podług pro- 
jektu rządowego przyjęto. Naumowiez zażą- 
dał oprócz tego, aby naczelnik gminy prowadził 
wykaz uskutecznionych posług i robót. Sprawo- 
zdawca wyjaśnia, że o robotach przy drogach 
nie ma tn mowy, bo o tem mówi ustawa konku- 
rencyjna. W $fe tym mowa jest tylko o posłu- 
gach, jak stójka, warty, posełka itp. Są to oso- 
biste posługi, praktykowane wszędzie podług do- 
tychczasowego zwyczaju, którego komisja nie 
chciała naruszać. Co do wykazu — żądanego 
przez Naumowicza — to rzecz bardzo dobra, a- 
le należy do instrukcji, którą rada gmiuna ma 
prawo dawać naczelnikowi. Takie drobiazgi nie 
należą do ustawy. Obie propozycje uchylono, 
przyjmując $. K2 podług wniosku komisji. 
Żadnej debaty nie było przy $$. 83—90. 
W $. 91. (które są specjalne sprawy ludno- 
ści chrześciańskiej?) Landesberger uznając 
sprawiedliwość postanowień co do zawiadywa- 
nia specjalnemi sprawami ludności chrześciań- 
skiej i izraeliekiej, zażądał, aby dla analogii z 
$fem 92 (który wymienia specjalne sprawy lu- 
dności żydowskiej) po słowach „przeznaczone- 
go“ dodano „wyłącznie* i „niezaprzeczonem* 
używaniu. Dodatek ten jest do lit. c). Wyraz 
„wyłącznie* został wypuszczony tylko przez 0- 


myłkę. 
być umieszczonym, ponieważ lada proces, wyto- 
czony przeciwko gminie o majątek w jej nży- 
waniu będący (jak to n.p. mogłoby się stać we 
Lwowie), pozbawiałby reprezentację gminną pra- 
wa zawiadowstwa majątku chrześciańskiego. 
Landesberger cofnął też tę poprawkę po wy- 
jaśnieniu sprawozdawcy. Poprawka jego do $fu 
92 o opuszczenie wyrazu „dotychczasowej* w 
ustępie, opiewającym: „Zawiadywanie specjal- 
nemi sprawami ludności izraelickiej pozostaje 
przy „dotychczasowej* zwierzchności tej ludno- 
sci“ — upadła, poezem przyjęto $. 93 bez ża- 
dnej uwagi. Z $. 94 żądał Dubs wypuszcze- 
nia powołania tamże $$. 77 i 92. Landes- 
berger obstawał za nim. Krzeeczuno- 
wiez stawił ewentualny wniosek o opuszczenie 
całego $. 94., jeżeliby wniosek Dubsa został 
przyjęty, bo to znaczyłoby zaprowadzać gminę 
osobną w gminie, rząd w rządzie, tak dalece, a- 
by rada gminna miała prawo nakładać dodatki 
do podatków tylko chrześciańskich członków 
gminy. Poprawka upadła. 

Dział siódmy projektu mówi o połączeniu 
gmin dla wspólnego zawiadywania sprawami; 
$. 95 mianowicie o połączeniu dobrowolnem. 
Borysikiewiez twierdzi, że gromada może 
się z dworem połączyć, ale dwór z gromadą nie. 
Wielki śmiech powstał na ten paradoks, który 
właściwie należał do ogólnej debaty sobotniej, 
kiedy rozprawiano nad kwestją łączenia czy nie- 
łączenia gromad z gromadam i obszarami dwor- 
skiemi; — Demostenes ruski żąda tedy, aby o- 
puszczono w tym $fie wyrazy „i z obszarami 
dworskiemi*, ponieważ choć łączenie jest do- 
browolne — to zawsze gromada gotowa popaść 
w poddaństwo dworowi. Krzeczunowiez 
wykazuje nierozum tej propozycji i tego wstrę- 
tu dziwacznego. Borysikiewiez obstaje 
przy swojem, bo nie chce nawet dobrowolnego 
łączenia dworów z gminami. Sanguszko nie 
może pojąć, jak Borysikiewiez supponować mo- 
że, że gmina poszedłszy za obszarem dworskim, 
Już tem samem poprzysięgnie dworowi „wier- 
ność i posłuszeństwo". Krzeczunowiez przy- 
puszcza u gmin dość rozsądku, aby nie zawie- 
rały z dworami takich umów, któreby dla nich 
były szkodliwemi. Sprawozdawca uspo- 
kaja obawy Borysikiewicza przytoczeniem, że 
nad umowami temi czuwa z jeduej strony na- 
miestnictwo, z drugiej strony rada powiatowa. 
Za poprawką Borysikiewicza głosowało tylko 
dwóch włościan i kilku księży ruskich, więc u- 
padła. 

W $.'96 zmieniono tytuł „przymusowe po- 
łączenie“ na „konieczne połączenie“, a to na 
bardzo loiczne żądanie He b dy, który za tępo- 
prawkę otrzymał brawo. Izba przyjęła ją mi- 
mo oporu Kowbasiuka , który sam sobie zape- 
wne nie mógł zdać sprawy ze swego Żądania, 
bo był za pozostawieniem tekstu projektu, a 
przeciwko wszelkiemu przymusowemu łączeniu 
gmin z gminami! Zamilkł pod okrzykiem: ze 
strony Izby: „Nierozumie !* 

Borysikiewiez chciał trapić Izbę no- 
wą poprawką przy $. 97., ale upadł zaraz. Jest 
to prawdziwerenfeać terrible sejmu naszego. Jak 
zacznie mówić i argumentować, to nie można 
go żadną miarą zrozumieć, czego thee, — a jak 
skończy mowę , to już nikt nie pojmuje, co wła- 
ciwie zamierzał, i zwykle wniosek jego ma się 
w odwrotnym stosunku do dowodów lub pre- 

Po uchwale $. 97. była właśnie godz. 9. 
wieczorem. Wiele głosów zażądało zamknięcia 
posiedzenia. Większość jednak postanowiła do- 
kończyć obrad nad ustawą gminną, co też usku- 
teczniono bez rozpraw od $. 98—109 i skończo- 
no na tem obrady specjalne nad właściwą usta- 
wą gminną, dając brawo sprawozdawcy. 

, Posiedzenie zamknął marszałek o godz. 9. 
min. 8. Dziś znowu posiedzenie o godz. 10. 
zrana — a na porządku dziennym Specjalna roz- 
prawa nad ordynacją wyborczą dla gmin. 

Tekst przyjętych $$fów ustawy gminnej po- 
damy jutro w osobnym dodatku. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 17. marca. 


A Rozruchy w Czechach spowodowały rząd, 
po odbytej radzie ministrów, do zaprowadzenia 
sądów doraźnych w tych obwodach, w których 
przyszło jnż do grabienia cudzej własności przez 
pospólstwo. Zastępca namiestnictwa, hr. azan- 
sky, został równocześnie upoważnionym do roz- 
szerzenia zakresu sądów doraźnych na obwo- 
dy, w którychby się objawiły podobne ekscesa. 
Zestawiając wszystkie doniesienia z Czech, po- 
kazuje się, że zbiegowiskai czyny gwałtowne, 
które się pojawiły w wielu miejscach kraju te- 
go, nie mają żadnej cechy politycznej, i że są 
raczej wynikiem upadku pewnych części indn- 
strji, i zubożenia, a z tąd niedostatku rękodziel- 
niczej ludności, która innych środków utrzyma- 
nia życia nie ma i nie zna, prócz wyrabiania 
materjału dla jakiejś specjalnej industrji. 

Jest to cząstkowa, bo na pewne obwody 
tylko ograniezona, kryzys przemysłowa, która się 
objawia w występywaniu siły surowej przeciw 
własności, i którą ze względu na niski stopień 
oświaty ludności, nie mającej chleba i zarobku, 
filantrop Żalować, a przestrzegacz prawa ze 
względu na karygodność czynu, potępiać musi. 

Łatwo było przewidzieć, że dzienniki cen- 
tralistyczne niemieckie użyją tych faktów za 
broń przeciw nsiłowaniom politycznym Czechów, 
którzy dążą na legalnej drodze do równoupra- 
wnienia.... w praktyce. 

Z  najzimniejszą krwią, nie przestrzegając 
bynajmniej ścisłości logiki, biorą pars pro toto, 
i wykazują sofistycznie, że rząd ma małą prób- 
kę przed oczyma, do czegoby to przyszło, gdy- 
by się cywilizacja czeska rozszerzyła po całym 
kraju. Widać, że rachują na większość niemy- 
śląeą czytelników, inaczejby nie śmieli twier- 
dzić, że rozlane światło na wielkiej przestrzeni, 
w miarę większego blasku, rzuci za sobą...i wię- 
kszy cień. 


Wyraz „niezaprzeczony* zaś nie może 
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Idą nawet dalej; pojawiają się już Kores- 
pondencje z Czech, z napisem „oryginalne“, któ- 
re tak są tendencyjne, tak niewłaściwe znajdu- 
Ją miejsce w kolumnach dzienników. uprzywile- 
Jowano liberalnych, że myślący człowiek nie 
może pojąć, co to się stało z tymi apostołami 
wolności ? 

Skoro tylko publikowanem zostało rozpo- 
rządzenie pomienione w niemieckiej Prazkiej Ga- 
zecię, znalazł się już i komentarz insynuacyjny w 
liberalnej N. jr. Presse. 


Świeża, jak z igły korespondencja z Pragi, 
powiada między innemi że końcowy ustęp Pra- 
ger Zig. bardzo ważny, tj.: że wszyscy ,-któ- 
rzy podobne zaburzenia spokojności spowodowu- 
ją (hervorrufen), albo w nich uczestniczą, będą 
energicznie i ostro karani. Korespondencja z 
Pragi tłamaczy myśl urzędową w sposób orygi- 
nalny i nowy dla dziennika liberalnego. — Powia- 
da: Kto tu ma się rozumieć pod wyrazem: winny 
zaburzenia publicznego, o tem świadczy. Vox 
populi (?) Na to nie potrzeba, jak zapytać 
najprostszą osobę ze wsi, czy prowincji, (sim- 
pelste Person Yom Lande) o jej zdanie, a nie- 
zawoduie odpowie każda: Nikt nie winien temu, 
jak ustawiczne poduszczania dzienników czeskich. 
O słuszności tego twierdzenia (tego samego dnia, 
w którym się artykuł pojawił w Prager Ztg., i w 
którym napisana została korespondencja, pytani 
byli o ich zdanie ludzie ze wsi, ito ich nie ma- 
ło, bo wszyscy tak odpowiadali) nikt nie mo- 
że i mie będzie podobno powątpiewał, który 
zechce przejrzeć dzienniki z ostatnich lat czeskie, 
które są redagowane przez czeskich demokra- 
tów i ultra-liberałów. 


Czy potrzeba jeszcze komentarza i czy trze- 


ba jeszcze dowodów, że u niektórych ludzi libe-- 


ralizm pogodzić się 
insynuacyj ?* l 

Od dwóch dni szerzą się wieści alarmujące 
ze strony Prus. Państwo to samo w Sobie dla 
Austrji nie straszne, ale gdyby do zawichrzeń 
jakich przyszło, to zawsze jest to wiadomość 
niepokojąca, żę Prusy zaopatrują fortece i zbro- 
ją się. 

W tym momencie jednak węgierska sprawa 
najbardziej ściąga na siebie uwagę. Reskrypt z 
jednej, adres z drugiej strony; jeden odmawia, 
drugi żąda odpowiedzialnego ministerjum i in- 
nych praw z roku 1848. Jak się to skończy ? 
pytają wszyscy. 

Const. Oesterr. Ztg. choć na pół podniosła u- 
rzędową zasłonę. Kwalifikuje adres węsierski 
jako rzecz mniejszej wagi, Incidenzfall, co zna- 
czy, że rząd ani zrywać układów, ani sejmu 
zamykać nie myśli. 

'W kołach węgierskich twierdzą, że albo hr. 
Esterhazy, albo kanclerz Majlath ustąpi wkrótce; 
dziś powiadają. „Jeszcze pierwszy stoi silniej; za 
parę miesięcy, a może prędzej, rzeczy mogą Się 
zmienić. 

Wczoraj rozeszła się wieść, że hr. Releredi 
zamyśla zwolać Radę państwa szczuplejszą, — 
nawet czeski dziennik Politik eoś podobnego 
donosi, tylko nie tak wyraznie, powiada bo- 
wiem, że hr. Beleredi zamyśla zwołać reprezen- 
tację legalną (z tej strouy Litawy), i przedło- 
żyć jej drugi adres wesierski, żeby.się z nią 
podzielić odpowiedzialnością. 

Dzienniki centralistyczne tłumaczą te  cie- 
mne ekspektoracje tem, jakoby rząd w razie 
wojny -g Prusami cheiał się opierać na +nie- 
mieekich Austrjakach, Tego trudno zrozumieć, 
chybaby prowincje niemieckie chciały wystawić 
swym kosztem w razie wojuy z Prusami. zna- 
czne hufee ochotników — bo mowy, choćby naj- 
stąranniej obrobioue, nie wesprą rządu sku te- 
cznie. 


da z żyłką do „polieyjnych 


Florencja d. 14. marca. 


(4J0) Nie dziwię się, że w dniach tera- 
źniejszych, kiedy uwaga całej Europy zwrócona 
na wypadki zaszłe w Bukareszcie, mężowie po- 
lityki każdej osobie, odwidzającej kraj obcy, 
przypisują jakąś specjalną i do tego waźną mi- 
sję. Zjawienie się księcia Napoleona w naszem 
mieście , lubo od dawna spodziewane, stało się 
owem słońcem, obok którego obraca się cały 
system nie gwiazd i płanet, lecz kombinacyj po- 
litycznych. Jedni mówią, że Napoleon, będący 
tylko pozornie w nieporozumieniu z kuzynem, 
wysłał księcia do Włoch, aby on nakłonił tu- 
tejszy gabinet "do rychłego uzbrojenia armii i 
wysłania takowej nad granicę austrjackiego ce- 
sarstwa; dradzy utrzymują że książę przybył , aby 
odnowić i utrwalić zaczepno-odporne przymierze, 
a inni gubią się w inuych i jeszcze śmielszych 
przypuszczeniach. Tiew tem wszystkiem prawdy, 
nie wiemy. Tyle nam tylko wiadomo, że La- 
marmora postanowił powołać niezaciągniętych 
dotąd żołnierzy z r. 1845 (spełnia się to, co 
Pepoli przepowiedział,) i że wkrótce wyda 'roz- 
kaz, aby rezerwy stanęły pod bronią, w cela 
odbywania zwyczajnych dwumiesięcznych ćwi- 
eze. Wiadomo nam także, że rząd włoski wy- 
seła pełnomocnego ministra do Konstantynopola. 
Pierwotuie chciano dać te posadę jen. Durando; 
lecz później postanowiono obarczyć tym trudnym 
obowiązkiem p. Visconta-Venostę, który*wpraw* 
dzie młodziutki, lecz zarazem jeden z najzdoł: 
niejszych dyplomatów włoskich. 

Ks. Napoleona przyjmują najserdeczniej. Dwót 
wydał wielki wieczór, wprawdzie nie tańcującyy 
gdyż żałoba po Śmierci księcia Oddona nie u; 
stała jeszcze, lecz zawsze wieczór wesoły 
gwarny. Ambasador francuzki, baron Malaret 
daje dziś soirée, a Pepoli zaprosił był wezor%) 
dostojnego kuzyna do siebie. Ciało dyplomaty’ 
czne, ministrowie zagraniczni i wielu deputow2; 
nych z najrozmaitszych stronnietw byli wezor?) 
na wieczorze u margrabiego. Wczoraj był takž 
Napoleon na posiedzeniu w Izbie poselskiej: 
Trafił na sesję nic nie znaczącą. Nie wiem €% 
się bardzo zbuduwał. Za zjawieniem się jego *. 
loży dyplomatów, pospieszył niezwłoeznie złoży”. 
mu swą wizytę pan Ratazzi, a za nim p. Cipri*" 
ni ze stronnictwa umiarkowanego i kilku z © 
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Miąrkowanej o s . L l . 
j y pozycji. Najskrajniejsza lewica 
Me chciała robić EE A 


Lt Tocznie procent nieść będzie! Gdzież kato- 

ik, woła Monde, 

zę któryby Ojcu św. odmówił na rok 1 frau- 
Ta: 


„pływać będą do skarbu papiezkiego. Ażeby 
Osiągnąć, dzienniki owe rozsiewają pogłoskę, 
Gz” Samym Lugdunie już rozsprzedano czter- 
nia EŚCI tysięcy akcyj. Niech się łudzą nadzieją, 
tech naśladują stowarzyszenie narodowe wło- 
Sie, które do duia dzisiejszego zebrało co naj- 
Dej 100 milionów franków, — ale w najpo- 
yślniejszy rezultat niech nie wierzą. 

, Nadmieniłem coś powyżej o armii papiez- 
Klej. Trzeba mi jeszcze do niej powrócić. Po- 
między nowo zaciągniętymi ma być bez liku 
najrozmaitszych zbrodniarzy. Szwajcarja żądała 

wydania kilku morderców, podobnież i Bel- 
Sla. Jąk na dobitek pomiędzy owymi, którzy nie 
Lależą do zbrodniarzy, zaczynają się zawiązywać 

Jne stowarzyszenia, mające na celu pobratać 
armię papiezką z ludem rzymskim, a na dowód 
p w mych, powiem wam, że dowódzca placu p. 
» rzekł nie dawno w swym rozkazie dziennym 
do żołnierzy, jakoby pomiędzy nimi miało być 
pelno zdrajców i przekupionych szpiegów. Bie- 
na, jeźli nawet na tych 12.000 kard. Antonneli i 
inni polegać nie mogą. Czy daleko — i czy 
resztą potrzebne nowe Castelfidardo ? 
, Czy u was już wiosna? U nas zimy nie by- 
10. Przez trzy miesiące nie widzieliśmy ani je- 
dnego płatka śniegu, a temperatura nie zmniej- 
Sząłą sie nigdy poniżej'8 stopni -|-. Marzee za- 
Czypa trochę swawolić. Od rana do wieczora 
Padają deszcze ulewne, a właśnie kiedy ten list 
Piszę, słyszę gwałtowną burzę, która szalejąc po 
placu della Signoria, uderza strumieniami de- 
szczą o olbrzymie okna poselskiego pałacu. Ten 
Strąk mrozów niepokoi nas bardzo. ŻZeszłoro- 
qzne choleryczne miazmy "nie zginęły w zimie, 
"ada dzień oczekujemy wiadomości, ż6 bwa stra- 
zna pani przebadziła się po krótkim śnie. Jako 
straż przednią, otrzymał rząd tutejszy telegrafi- 
Czną wiadomość, że w Neapolu było już kilka 
wypadków cholery. Dzienniki zachowują taje- 
Municę, nie chcą straszyć mieszkańców, ale czy 
UM się to uda na długo, bliska przyszłość okaże, 


Kronika. 


— Dla rozszerzenia powszechnezo szpitalu, be- 
dggego z prawa pod “nadzorem” Wydziału krajowego, 
MĄ być jaki stosowny do tego gmach jako filia wyna- 
ięty, Dowiadujemy się, że p. Hdfich podał już w tym 
csin ofertę do ck. namiestnictwa, żądając za wynajęcie 
domu pod 1. 246*/, na lat sześć, rocznie po. 1.600 złr. 
Ubawiamy się. czy c. k. namiestrietwo i tym razem z 
Pominięciem praw Wydziału nie zawrze kontraktu ze 
zęłaczającym się, jak to uczyniło z teatrem niemieckim 
l zamierzało postąpić sobie z obsadzeniem posady na- 
czelnego lekarza właśnie w tym szpitalu powszechnym. 


— Wyszczególnienie. Dr. Edward Kellermann, ga- 
ligyjski krajowy radca medyczny, na własna prośbe 
przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał szlachectwo 
państwa austrjackiego z przydomkiem von „Tuszow*. 


— Ogloszenie konkursu. Celem obsadzenia jedne- 
80 miejsca funduszowego, opróżnionego obecnie w ck. 
akademii Marji Teresy, Tozpisał Wydział krajowy kon- 
kurs najdalej do dnia 15. kwietnia 1866, Do ogłoszen a 
tego dodano uwage. że wszelkie podania, wniesione do 
ministerstwa stanu w innej Aniżeli- konkursem wskaza- 
nej drodze, z pominieciem Wydziału, równie jak prośby 
bez wyrażenia pewnego za opróżnione ugłoszonego 

Ejsca, zostana bez żadnego skutku zwrócone. 

— Na korzyść glodem dotkniętego lusu zamie- 
rea Pa Refa! Maszkowski, znany artysta-Skizypek , 
dać dnia 25. b. m. koncert w Przemyślu. Udział w 
tym Koncercie wezma pp. M. K. i Wollmann, arty- 
sci ze Lwowa. "Wobec panującego głodu, nie widzimy 
dotąd w kraju naszym krzątania się należytego, aby 
koncertami , przedstawieniami teatralnćmi i t. p. przy- 
sporzyć zasiłku komitetom, zajmującym się bezpłatnem 
wydzielaniem gotowanej Żywności. 'Na uznanie zasłu- 
guje p. Naszkowski, iż szlaclietnem Sercem powado- 
wany. postanowił przyjść sztuką swa znakomita w po- 
moc głodem dotkniętym, Nie wątpimy, że mieszkańcy 
Przemyśla i okolicy odpowiedzą mu licznem zebraniem 
się na koncert, by Zarazem i uczuciu dobroczynności 
uczynić zadość. i usłyszeć grę znakomitych artystów. 


— Mła ochrony przed slabosetą włosieńcową 
(trichintasis), zarządził magistrat krakowski od 15. b. m. 
urzędowe badanie wieprzowiny surowej w ten sposób, 
że z każdej sztuki nierogac'zny, zabitej w tamtej szej 
rzeżni, weterynarz miejski pod E" kontrolą udzielać 
będzie fizżykowi miejskiemu oś różnych części 
mięsnych, najbardziej podległych Wiosieñcom, dla zby. 
dania ich pod mikroskopem. 13/% PRL. 
zupełnie wolne od tych pasożytów: 
kontroli wydawane do sprzedania. i 

Mnzistrat lwowski równie troska 2. pębez: 
pieczenie zdrowia mieszkańców JUWOW?: PORES TRS 
rzom miejskin zbadać dokładnie cały stan ad zB 
też z uwzględnieniem dotychczasowych aosan eia 
wiadomości, zebranych przez lekarzy W Niemczech, gi m 
się ta siabość pojawiła, oraz przy pomocy RE 
badaczy i znawców przyrody, złożyli sprawozdanie, a 
re magistrat dla uspokojenia konsnmentów, przemy sło” 
wców i handłarzy w tych dniach publicznie ogłosił. 
Treść=tego Bprawożdania jest następujaca : 


uznane za 
będą za numerem 


GAZETA NARODOWA z dnia 20. marca 1866. 


Z wyników najściślejszych badań mikroskopicznych, 
czynionych we Lwowie przez dłuższy przeciąg;czasu na 
bardzo wielkiej liczbie okazów, przekonano się, że mię- 
so z nierogacizny, dostarczanej na targ tutejszy z całej 
wschodniej Galicji i przyległych prowincyj państw o- 
ściennych, nie ma w sobie ani śladu włosieńca; podo- 
bnież z całego kraju nie doniesiono dotąd o żadnym 
wypadku słabości, mającej oznaki owej włosieńcowej 
choroby ,trichiniasis), dostrzeganej w północnych Niem- 
czech (a nawet i w Poznańskiem). Nadto badania naj- 
znakomitszych lekarzy niemieckich wykazały: 1) że 
włosieniec w mięśniach wieprzowych nie wylęga się 
sam z siebie, lecz dostaje się do trzewiów wieprzowych 
z mięsem zwierzat, które podlegają temu pasożytowi; 
2) że nawet wieprzowina, zakażona trychinami, jeżli 
tylko dobrze npieczona, lub dobrze uwarzona, tak iżby 
ja gorąco ukropu wskróś przenikło, a Szczególnie do- 
brze nasolona, przestaje być szkodliwą. 

W krajach, gdzie wygórowana spekulacja tuczy 
wieprze padliną zwierzat najobrzydliwszych, mogą się 
wypadki trychiny częściej wydarzać; u nas zaś, i w 
krajach przyległych, gdzie się karmi trzodę chlewną 
ziarnem lub inna roślinną zdrową paszą, nawet są nie- 
znane wypadki zakażenia trychina. Wszelkie więc 
obawy choroby wło sieńcowej nie mają u nas żadnej pod- 
stawy, wieprzowinę zatem, jeżeli tylko będzie należycie 
przyrzydzoną, można bez obawy spożywać, 

— (Pr) Stryj d. 15. marea. Dnia 11. bm. po para- 
dzie kościelnej wojskowej — został komendant poste- 
runku Żandarmerji w Mikołajowie wobec całej załogi 
i całej stryjskiej publiczności srebrnym krzyżem deko- 
rowany — za wyratowanie 11letniej dziewczyny z ognia 
przy pożarze we wsi Berezinie. Do tego solennego aktn 
miał tutejszy komendant, major Rewig, stosowną mowę 
w duchu teraźniejszego postępu, a na zakończenie z lu- 
dności podniósł się okrzyk na cześć Najj. Pana. 

Jan Kobyliński, wzięty z pod Radziwiłłowa do mo- 
skiewskiej niewoli, skazany i wysłany w Sybir na po- 
silenie do guberni jenizejskiej, do wsi Striełka, w wo- 
łości Makłakowskoj, juź przeszło rok jak nie daje o 
sobie wiadomości; reklamowany przez W. ks. Ruczkę, 
przez ck. prezydjum namiestnictwa i ambasadora w Pe- 
tersbnrgu, niemniej prośba do samego imperatora, — a 
najmniejszej dotąd o nim wzmianki nie ma. Stroskani 
rodzice upraszają, ktoby miał jaką wiadomość o nim, 
aby doniósł o tem do redakcji Gazety Narodowej. 


— Przekład polski poezyj Petólicgo. Bawiący 
w Brukseli literat, p. Władysław Sabowski, wydać za- 
mierza wkrótce spory tom poezyj pod napisem: „SZ8n- 
dor Petöfi, poeta ludowy węgierski, Życie i pieśni“ z 
godłem, które madjarski pieśniarz sam sobie obrał: 

Wolność! miłość!,.. w dni moich rozkwicie 
Duch mój z niemi w bratnią wszedł zażyłość. — 
Za mą miłość oddam śmiało 

Życie, 
A za wolność zmartwychwstałą 

Miłość ! 

Rękopism polskiego przekładu obejmuje około stu 
pieśni, wybranych z pomiędzy kilkotysiecznego zbioru 
poezyj Petófiego. Prócz tego mieści się w nim obszer- 
ny Życiorys poety, dokładna wiadomość bibliograficzna 
o dziełach Petdfiego i ich przekładach na obce języki, 
oraz przypisy, objaśniajace szczegóły, wymagające hi- 
storycznego lub lingwistycznego komentarza. W kilku 
pismach warszawskich, a mianowicie w Klosach, spotka- 
liśmy się niedawno z przekładami Petófiego, pióra pana 
Sabowskiego, wyjętemi z tego zbioru, który, o ile s3- 
dzić możemy, czytająca publiczność przyjąć powinna 
ży Gzliwie. 

—- Nadestan:. W niedzielę dn. 18. b. m. odbył się 
zapowiedziany koncert (na korzyść ubogich uczniów gi- 
mnazjalnych) pod artystyczną dyrekcja p. Karola Mi- 
kulego. Po odtrąceniu wydatków pozostało 400 złr., 
jako czysty dochód, przeznaczony do oprocentowauia. 

Przy tem musimy wyrazić nasze najszczersze po- 
dziękowanie Wys. Radzie miejskiej, która salę wraz z 
oświetleniem bezpłatnie ofiarowała , jako też p. Blumo- 
wi, dyrektorowi teatrn, który zrzekł Się przypadającej 
nań dziesi ciny, 

Także panu Balko dziękujemy, że udzielił łaska- 
wie ze swego składu najlepszych fortepiauów i innych 
instrumentów, potrzebnych do koncertu, zajmując aię 
sam ich nastrojeniem i nie żądając najmniejszego wyna- 
grodzenia. 

Uczniowie gimnazjum dominikańskiego, 

— Nadesłane. Wny. Teodor Torosiewiaz ofiarował 
Towarzystwu bratniej pomocy na uniwersytecie lwow- 
skim cały nakład swej broszury p. t. „Pogląd na patrze- 
bę nabywania zasad grunntownych tak umiejętności przyrodni- 
czej; jak i w historji powszechnej,“ — za który to szlache- 
tny czyn w imieniu towarzystwa, wyrażamy mu głebo- 
ką wdzięczność. 

Z wydziału Towarzystwa bratniej pomocy. 

Broszurę tę można nabyć w ksiegarni p. J. Miliko- 
wskiego. 

— prostowanie. W wczorajszym dodatku zamie- 
szczone Ogłoszenie prostujemy: zamiast nr. 8514 w 
domu Millera, czytać 855% w domu Lettnera. 

TEATR POLSKI. Jutro Pożar w klasztorze, 
komedja w jednym akcie z francuzkiego. Teodora Ba- 
rierre; i Junaey, czyli Portret pani Putyfarowej. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Pesztu donoszą pod dniem 18. b. m. do 
N. Fr. Blatt i DOGR, p podług zapewnień w 
kołach kompetentnych, należy nad wszelkie 
spodziewanie oczekiwać groznych rozpraw nad 
drugim adresem, a to w skutek uchwały, zapa- 
dłej na naradzie prawicy. Bartal ma wystąpić 
z obszerną mową, ilustrującą reskrypt. Ze stro- 
ny .partji adresowej na czele zapisanych już 
do głosu 21 mowców stanie Emeryk Csengery. 
Eötvös i Tisza mają postawić wniosek, aby pro- 
jekt adresu przyjąć ryczałtowo bez zmiany. Żda- 
je się zatem, że we Wiedniu nie tak bardzo o- 
ucjętnie przyjęto projekt drugiego adresu, jak 
pewniałą ministerjalna Oester. Ztg. 


Ma Pahna piszą pod d. J5. b. m. do Pester 
się w tuta: wojenny przeciw Austrii wzmaga 
każdymi pjozych kołach urzędowych z dniem 
ło teraz prawda szem rozdrażnieniu nastąpi- 
wyrazami wska ie oburzenie. Bezwzględnemi 
i wyżsi wojskowy i, eraz pruscy mężowie stanu 
rować polit ka A TOSE, jaką powinną się kie- 

y Bismarka. Wyrażeń tych nie 


można powtórzyć w dzienniku austrjackim. Dość, 
że na wieczorze u Bismarka d. 14. bm., na któ- 
rym król, rodzina królewska, wszyscy ministro- 
wie, ciało dyplomatyczne, jeneralicja i t. d. byli 
obeeni, pewna dostojna osoba wyraziła się wprost, 
że nim upłyną trzy miesiące, prowadzona dotąd 
piórem wojna zamieni się w wojnę istotną. Na 
każdy sposób usunięto dążenia pokojowe, repre- 
zentowaue dotąd przez królowę wdowę Augustę 
1 następcę tronu. Na wieczorze tym zauważano 
szczególną zmianę stosunków między nimi a pre- 
zydentem ministrów ; królowa przekroczyła w 
rozmowie zwykłe konwencjonalne formy zimnej 
etykiety, i rozmawiała z nim przez cały prawie 
wieczór. Kiedy Bismark odprowadzał królowę 
do wschodów, zmierzył tryumfująco swych ko- 
legów, którzy dotąd równie jak on sam nie po- 
siadali przychylności królowej i następcy tronu. 
W salonie prezydenta ministrów zajmowano się 
bardzo gorliwie dekretem o stanie oblężenia w 
Szlezwiku i o reformie Rzeszy niemieckiej. Mó- 
wiono, że posłowie pruscy w Wiedniu i przy 
znaczniejszych dworach niemieckich , otrzymali 
dobitne instrukcje, i że w miuisterstwie stanu 
przygotowuje się specjalna nota do Austeji, któ- 
ra przyjdzie na porządek dzienny najbliższego 
posiedzenia rady ministrów.“ 

Według niektórych pism wiedeńskich, mia- 
ła ta nota już wczoraj przybyć do Wiednia na 
ręce posła pruskiego. Według Pressy, nadejdzie 
ona w tych dniach, i jest niejako ultymatem, 
chociaż zdaje się, że Prusy jeszeze_ długo zaba- 
wią się w grę dyplomatyczną. Z Pragi dono- 
szą, że zamówiono już tam pokoje dla pruskie- 
go jen. Manteuffla. Coby miał w Pradze robić 
pruski namiestnik Szlezwiku, domyśleć się tru- 
dno. Słychać było wprawdzie, że cesarz au- 
strjacki ma przybyć do Pragi, ale pogłoska ta 
jest mylną. Do tej pogłoski dorobiono podobno 
powyższą, 

Wspomniany ostatniemi dniami okólnik wy- 
słała Austrja tylko do Anglii, Francji i Moskwy, 
i zdaje się, że w skutek tego okólnika, które- 
go data niewiadoma, wysłauo upomnienia do 
Berlina. Zgoduie z naszym domysłem , douosi 
dzisiaj Debatte, że nota angielska nie jest for- 
malną notą, i wyszła nie od lorda Russela. Do 
Wiednia nadeszła ta nota nie urzędowo, ale krą- 
ży tylko w prywatnych odpisach ; treść jej nam 
już znana, M. fr. Presse upewnia, że i Mo- 
skwa wysłała do Berlina upomnienie. 

Już i berlińskie pisma dają do zrozumienia, 
że za przykładem Anglii, Francja wysłała upo- 
mnienie do Berlina. Nat. Ztg. donosi, że Bismark 
ostatniego piątku konferował z franeuzkim po- 
słem Benedettim. Tegoż samego dnia konfero- 
wał również z posłem włoskim, hr. Barralem. 
Zdaje się, że obie te konferencje są z sobą w 
związku. Ważnemi były jednak na każdy wy- 
padek, bo w sobotę w południe odbyła się w 
skutek tego narada ministrów. W niedziele kon- 
ferował król pruski długo z ministrem Bis- 
markiem, z ministrem wojny Roonem, i powoła- 
nym z Szlezwiku pruskim gubernatorem cywil- 
nym Zeidlitzem. La France podaje wskazówki 
o przedmiocie rozmowy Benedettego z Bismar- 
kiem. Francuzki ten organ półurzędowy pisze 
z uderzającą pewnością: „Ponieważ rządy: nie- 
mieckie nie są podobno 
sprawy księztw, 
tylko mocarstwa europejskie, zgromadzone obe- 
enie na konferencji, mogą ją rozwiązać ; a sły- 
chać oraz na pewne zarazem, że tego samego 
zdania są i strony interesowane*. 

Neue fr. Presse donosi o drogiej jeszeze na- 
radzie ministrów pruskich, odbytej w niedzielę; 
czy przed czy po owej konfereucji z królem, 
nie dodaje. Przedmiotem tej narady był budżet 
i wysłanie nowej noty do Wiednia. W niedzielę 
puszczono na giełdzie wiedeńskiej pogłoskę, że 
Bismark odebrał sobie życie; kursa natychmiast 
poszły w górę, ale wnet pogłoska okazała się 
bakiem, rozmyślnie puszczonym. Wieści i wia- 
domości wojenne nie ustają. Faktem jest, że 
Prusacy korzystając z przysługującego im w 
Holsztynie prawa przesyłania wojsk, tamtejsze 
etapy wojskowe silnie obsadzili, a w Szlezwiku 
nietylko zarządzają pobór do wojska, ale nadto 
rekrutom mają kazać przysięgać na sztandar 
pruski. Byłoby to już jawne złamanie konwencji 
gasternskiej. Austrja tymczasem zyskała nieobo- 
j:tuego sprzymierzeńca. Zdawało się na razie, 
że na puszczoną przez ministerjalną pruską Nordd. 
Allg. Ztg. pogłoskę, o zamierzonej, przez, Prusy 
reformie Rzeszy niemieckiej, średnie i mniejsze 
państwa niemieckie staną na boku w obecnym 
sporze prusko-austrjackim. 

Według najnowszych doniesień jednak wszy- 
stkie prawie dwory tych państw miały się prze- 
konać, że interes osobisty nakazuje im stanąć 
po stronie Austrji. Słychać nawet, że już uwia- 
domily o tem gabinet wiedeński. i 

Owa zresztą pogłoska pruskiego organu mi- 
nisterjalnego okazała się kłamstwem rozmyślnem. 
Prusy nietylko tej sprawy nie poruszały u re- 
szty dworów niemieckich, ale i poruszać na ra- 
zie nie myślą. Godnem uwagi jest, co główne 
niezawisłe pisma węgierskie piszą w tej spra- 
wie. Według Pesti Naplo, Austrja bez przymie- 
rza z Francją nie może prowadzić wojny; Pester 
Lloyd zaś spodziewa się, że interwencja Francji 
i Anglii zapobiegnie wojnie. Jen. Benedek wy- 
jechał już z Gracu do Włoch austrjackich. 

Dodamy tu jeszcze, że według doniesienia 
Bórsenztg. z d. 18. bm., Bismark wypracował cb- 
szetny memorjał o obecnem położeniu, w którem 
osateczne cele polityki pruskiej wewnętrznej i 
zagranicznoj wyłożył; król miał się zgodzić na 
główne rysy tego memorjału. 


Do Nat. Ztg. donoszą z Paryża, że rząd 
francuzki polecił upraszać Kuzę, aby podezas o- 
brad konferencji rumuńskiej nie przybywał do 
Paryża. 

Do Allg. Augsb. Zug. piszą od granicy pru- 
skiej, że mimo urzędowych zaprzeczeń, wojska 
moskiewskie ciągle ruszają się ku południowi, 
dokąd wkrótce uda się i 8.000 gwardji. 


w stąnie rozwiązać 
utrzymuje się przekonanie, ż6 


Posiedzenie sejmowe z d. 20. marca. 


Początek o Y, na 11. godz. Po przyjęciu 
protokołu, sporządzonego i odczytanego przez 
sekretarza Geringera, odczytuje tenże spis 
nadeszłych świeżo petycyj. Było 2288, przybyło 
32; razem jest teraz 2315 petycyj. 

Landesb erger wnosi, aby petycja izrae- 
litów samborskich była odesłana wprost do ko- 
misji, dla statutów miejskich wysedzonej. Bo- 
czkowski, jako członek Wydz. krajowego , 
odpowiada na interpelację: co Wydz. krajowy 
uczynił z uchwałą sejmową 2 r. 1861 nad wnio- 
skiem Ziemiałkowskiego. co do równouprawnie- 
nia żydów. Wydziałowi krajowemu przesłał tę 
uchwałę sejm do wypracowania ustawy. Bo- 
czkowski odpowiada, iż sejm w r. 1861 żadnej 
uchwały co do równouprawnienia żydów nie po- 
wziął, lecz tylko wniosek (Ziemiałkowskiego i 
inne petycje i wnioski podobne przesłał do Wy- 
działu kraj. do sprawozdania. Lecz gdy wszystkie 
wnioski i petycje tylko na tej kadencji załatwia- 
ne być mogą, na której były uczynione, a wnio- 
sku Ziemiatkowskiego nikt ani w kadencji 1863 
roku, ani w obecnej na nowo nie złożył do la- 
ski marszałkowskiej, więc i Wydział krajowy 
nie mógł ani w roku 1863, ani obecnie spra- 
wozdania czynić. W roku zaś 1861 kadencja 
była za krótka, aby to uczynić można było. 

Następują z porządku dziennego dalsze o- 
brady nad ustawą gminną, mianowicie nad or- 
dynacją wyborczą dla gmin. 

Przy $. 1, mówiącym o tem, kto ma prawo 
wybierania, występuje ksiądz Łoziński prze- 
ciw przypuszczeniu wikarych i przełożonych kla- 
sztorów do prawa wyboru. Za wykluczeniem 
oświadczyli się tylko księża r. g. i niektórzy 
włościanie z Rusi. Poprawka ks. Łozińskiego 
upada. 

Przy $. 3. upada poprawka Krzyszto- 
owicza, aby zmienić ten $. i wyrazić, iż 
ten tylko traci prawo wyboru, kto wzięty zo- 
stał do specjalnego śledztwa o zbrodnię. 
Paragrafu tego zmienić niepodobna, gdyż wzięty 
być musiał dosłownie z ustawy ogólnej pań- 
stwowej Z r. 1862. 

Przy $. 15. ks. Pawlikow jest przeci- 
wny, aby pierwsze koło najwyżej podatkujących 
miało prawo wtedy nawet z pomiędzy siebie 
wybierać, kiedy wyborców tylu jest co radnych 
do wybrania. Żąda on, aby wtedy przybierało 
to koło tylu wyborców z drugiego koła, aby 
drugie tyle było wyborców co radnych do wy- 
brania. 

Dubs jest przeciwny, aby w ordynacji 
wyborczej nie ustanawiano koniecznej liezby ra- 
dnych chrześciańskich. Landesberger po- 
piera to samo co Dubs, lecz dodaje, że gdyby 
poprawka Dubsa upadła, aby przynajmniej opu- 
ścić w ustępie: „Przynajmniej dwie 
trzecie części radnych i zastępców, 
przez każde koło wybranych, powin- 
no być wyznania chrześciańskiego*, 
opuścić słowa: przez każde koło wy- 
branych. 

Za wnioskiem Dubsa przemawia Henryk 
Wodzicki zzasady równouprawnienia i z na- 
rodowego interesu. Jeźli żydzi bedą równoupra- 
wnieni, to zleją się z narodowością polską. 

Przeciw wnioskowi mówi ks. N aum o- 
wiez. Trzeba pierwej, aby się żydzi wżyli w 
nasze społeczeństwo, a wtedy można im nadać 
równouprawnienie. 

Wężyk przemawia za poprawką Dubsa, i 
popiera to wykazem podatkujących chrześcian i 
żydów w miasteczkach i miastach galicyjskich. 
W okręgu krakowskim tylko w Chrzanowie ma 
ludność żydowska przewagę; w Rzeszowie, Tar- 
nowie równoważą się, z małą przewagą na stro- 
nę chrześciańską. W Rzeszowie 680 podatkują - 
cych chrześcian, a 646 żydów. W Tarnowie 
1.701 ehrześcian a 1.563 żydów. Niekorzystniej- 
szy jest stosunek w lwowskim okręgu. Tu w kil- 
kugastu miastach i miasteczkach przeważa lu- 
dność żydowska, mianowicie w Zloczowskiem i 
Tarnopolskiem. W 43 miastach innych w wscho- 
dniej Galicji mniej więcej przeważa ludność 


| chrześciańska. Z tych powodów, jak i z ogólnej 


zasady jest Wężyk za wnioskiem Dubsa. 
Skrzyński zabiera głos przeciw ks. Pa- 
wlikowowi, co do podziału wyborców na koła 


wyborcze. 
,Szemelowski mówi przeciw wniosko- 
wi Dubsa. Dotąd u nas we wszystkich prawie 


miastach i miasteczkach żydzi całkiem nie byli 
przypuszczeni do rady miejskiej. Od razu tak 
wielkiego skoku uczynić A Li jak p. 
Dubs żąda. Trzeba to czynić oględnie i uwzglę- 
dniać zawsze faktyczny stan rzeczy, aby nie za- 
szkodzić interesom kraju. 

Landesberger 
skiemu. 

Ks. Sanguszko wywodzi, iż nasze spo- 
łeczeństwo, cywilizacja, tradycje, prawodawstwo 
opierają się na chrześcianizmie. Tego chrze- 
ścianizmu powinniśmy bronić przedewszystkiem 
i zapewnić mu przewagę. Co innego znaczy 
kwestja żydowska na Zachodzie, gdzie jeden 
jest żyd na 200 lub 300 osób, a co innego u 
nas, gdzie mają przewagę w miastach. Tam ró- 
wnouprawnienie żydów nie naraża chrześciani- 
zmu, u nas przeciwnie by się stać musiało. 

Sameison mówi za wnioskiem Dubsa ob- 
szernie. > , 

W ogóle mowcy, prócz Wężyka i Wodzi- 
ekiego, nie byli przygotowani do rozpraw nad 
tą sprawą. Nie zbadano jej dokładnie i wszech- 
stronnie. Powtarzano dawno znane rzeczy za i 
przeciw. 

W końcu zabiera głos referent komisji S$ ma- 
rzewski. 

Przy głosowaniu imiennem nad 1. ustępem, 
upada poprawka ks. Pawlikowa, głosów za Wto. 
skiem Pawlikowa było 56, przeciw 096 
sów. Za drugim wnioskiem Dub sa i. pA Pak 
czby radnych żydowskich, była rf ork 
samo i za poprawkami Landes BIARN: 


odpowiada Szemelow- 
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Dziennik Poznański 
w powiększonym formacie, 
poczawszy od 1, kwietnia r. b. preaumero- 
wać można za pośrednictwem wszystkich 
c.k. urzędów pocztowych monarchii 
austrjackiej, na mocy postanowienia c. k. 
ministerstwa stanu z dnia 9. marca r. b. 
Admiustracja Dziennika Poznańskiego 
Jw Poznania , plac Wilhelmowski N. 8. 


PROWESY | 
na losy kredytowe po 4 złr.w.a. 
Wygrane: 200.009, 40.000, 20.000 

u Fryderyka Schubutha. 
Nasiona pastewne i 0- 
orodowe na sprzedaż w Łosznio- 


: ; wie poczta Mikulińce. 
Spis nasion/na Zadanie przeszłe 2155 1—9 
Igaacy Zabielski. 


zy w a 
Pis” mający posadę: kasjera przy 


wiedeńskiej iarzowicy bydla rze- 
znego, zaszczycony od wielu lat najle- 
pszem zaufaniem wielu kupców i wła- 
ncicieli wołów, którzy na tutejsze targi ta- 
kowe dostarczają, — poleca niniejszem swo- 
je usługi wszystkim pp. włascicielom i ku- 
veom wołów opagowych tak na stajnikąch, 
jakureż na paszach do sprzedaży, pod wa- 
runkami rzetelnemi i punktualnemi i do za- 
dowolenia zupełnego komitentów, 
Bliższe, szczególy udzieli dom 
komisowy pana W. Semetkow- 
skiego we Lwowie. 
Z uszanowaniem 


MH. Messing. 


Kassi*r am Sehlachtyichmark te 
o 15 in Wier. 


(= -FABRYKA 
ŚWIEC WOSKOWYCH 


Fryderyka Schubutha 


we lwowie, 
poleca na midchodzące swięla Wielka- 
nocne swiece tak zwane paskały malowa 
ne i białe po różnych cenach. 2071 3—3 


Nowo wynaleziona 


WODA. do USL 
(STOMA'PICON) 
Dire. Brunna, 
dentysty kilku c. k. instytutów w Graen. 

Na podstawie wiełokrotnie robionych 
doświadczń pozwalam sobie. polecić auoja 
nówo wynaleziona wodę do ust pod, nazwę 
„Ntomaticon,* która szczególnie uskuteczuia 
leczenie gabkowatych. łatwo raniacych'się 
dziascł utwierdza słabo trzymające się) 
czyści sztlicznie wsadzane zęby, usuwa żły 
odór i posiada szczególną siłe leczącą prze- 
ciw posiępujicemu szkorbutowi, . 

Nie zapuszczijąć się w Żadne krzyczą- 
ce zaehwalania odsyłam dla gruntownego 
przekonania się do świadectw znakomitych 
tutejszych lekarzy, którzy wodę tę jako 
polecenia godny środek W ehorobliwym 
stanie dziąseł i innych części ust uznali, 

Dr. Brunn. 

Cena flakonika S3 ent. w. a. 


bla zadośćnczynienia wieloktotnym wyma- 
giniom 


raw dzivwvy 


STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ 


dla cierpiących ua piersi. 
Cena flaszki 83 cent w. a. 


J. Engelhofera 


A . 
Esencja muszkułowa i nerwowa 
J APR woki 
z awomatycznych ziół: alpejskich, 
do zewnętrznego użyci: na cierpienia 
reumatyczne wzroku stawów, na bóli za- 
wrót głowy, na szum w uszach, ból krzy- 
Żów „1 oslabienie członków, mianowicie po 
silnem nateżeniu i marszach, na ogólne ciała 
oslabienie, na kłucie w boku. na hemoroidy, 
a sbzczegółnie na osłabienie organów 
podbrzusznych. 
Cena flakonika I zir. w. a. 

Powyższych przedmiotów dostać, można 
w najlepszym gatunku: we Lwowie u K. 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej u apte= 
karzy Zyg. Hukern dawniej Tomanka, Mi- 
kolasceha i A. Berlinera, dawniej Lanerego. 

W Białej u P. Knausa, w Bochni u 
P. Niedzielskiezo. w Brzeżanneh uB. Fa- 
denhechta, w Czerniowcach u T. Zacha- 
ryasiewicza i Ja Stojańskiego. w Jarosla- 
wiu u l. Bajana, w Kołomyi u F. Zacha- 
ryasiewicza 1 Dzai Hermanna, w Krakowie 
u K. Hermanna i J. Jahna, w Rzeszowie 
u J. Schaitera w Stanistawowie uA. TO- 
manka i 8półkie w Tarnopolu wM. Śchlif 
Li. w Tarnowie ud. Jahua. w Wieliczce 
u Charskiego. w Załeszczyk:eh uJ. Ko- 
drebskiego i Spółki. 2004 4--12 
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, TS 


W psi r 


cznia takowe jak najspieszniej 


Do sprzedania ptaki. 
Wanarki-z gór hercyń- 
skich, śpiewające najczy- 
stszemi tonami: (tylko dla 
znawców), kan rsi ho- 
łenderskie, ptrki ame- 
rykańskie z Brazylii w 
w. różnych barwach, gołę- 
bie zagraniczne rozmaitego gatunku, mo- 
nely z czasów przed nar. Chrystusa. 


Józef Zukerkandel. 
w domu p. Kleima przy ulicy Sykstu- 
2134 skiej, fabryka oetu. 245 


APTEKA 


w Sądowej Wiszni, 
jest do wydzierżawienia 


każdego czasu. 


(Zapytanie w listach opłacanych tylko 
2094 sie przyjmuje.) 3% 


UE 


ZERO CLEE, ZOO NS TNO LA COL SDA EA Fr EGD ZJ AIN A 


sæ 0d bolu zębów $% 


poleca handel podpisany 


Watę Bergmanna, 


pod który natychmiast bole uspokaja. 
Paczka po 20 cnt. 


J. F. Kleina Wdowa i Gebhardt 


we Lwowie. 2093 3—0 
rx EREADER 


Księgarnia wydawnictwa 
dzieł kat. nauk. i rolniczych 
W. Wielogłowskiego i W. 
Jaworskiego w Krakowie, 


posiada skład główny następujących pism 
ilustrowanych warszawskich: 

Tygodnik ilustrowany. kosztuje w Krako- 
wie rocznie 15 zir. półr. 5 kwartalnie 4 — 
przesyłka pocztową na prowincją : roeznie 
26 złr. półr. 10. kwartalnie 5.50. Wędro- 
wiece w Krakowie: rocznie 10 złr., pół. 5 
kwartalnie 2.75 z przesyłką pocztowa: 
rocznie złr. 13.30. púti. 6.75 kwartalnie 3.40. 
Bazar polski tygodnik módi robót recznych, 
w Krakowie rocznie złr. 10, półr. 5 kwart. 
2.50 — z przesyłka pocztową rocznie złr. 12. 
80. półr. 6.49, kwarte 320 += % rycianni 
kolorowanemi — (journalami) W Krakowie 
rocznie zh. 14,40, półr. 7.20. kwart. 3.0 - 
z przesyłkę pocztowa roeznie zlr. 14.60. 
półr 5.50, kwart. 440, 

Zorza, Pismo % przerwami ilustrowane 
dła ludu. — w Krakowie rocznie złr. 4,50, 
półr. 2.95, kwart 1.15; z przesyłką poczto- 
wą rocznie złr. 5.64, półr. 2.50, kwart. 1.45. 
Również przyjmuje przedpłatę na wszystkie 
czasopisma niepolityczne wychodzące w 
Warszawie, mianowicie : Kłosy, Przyjaciel 
dzieci, , Goniec leśnu. Rodzina, Opiekun domowy, 
Bluszcz it. d. Nakładem tegoż wydawnictwa 
wyszło w ostatnich dniach: Katolicyzm i 
Schyzma przez ks. W. Serwatowskiego cena 
20 cent. Opowiadania "Pielgrzyma czyli Prze- 
wodnik do Żiemi św., napisał ks. Lyburcy. 

Z dniem 15. kwietnia b. r. opuści tak- 
że prasę dzieło: Wspomnienia o Z. S. Felin- 
skim arcybiskupie Warszawskim przez 5. 
Prawdziekiego (z portretem) zawierające 
wiele faktów ucisku kościoła katoliekiego 
i uarodowości w Polsce przez rząd. rosyj- 
ski od ostatnich dn  arcypasteritwa š. p. 
A. M. Fijałkowskiego*. 291 3 3 


A. wyrobów maszyn acz gospodar ych 
Kajetana Kwaszyńskiego 
we LLWOWIiE, 


na przedmieściu Zólkiewskiem obok kościoła św. Marcina 


sa w zapasie gotowe 
młocarnie: piątrowe i dolne na 4 i 2 konie, 
młocarnie do koniezu, 
sieczkarnie na 2, 
wianie, minki- angielskie i polskie, 
Pragi zżusgsrnajera, 
czeskie kieraty do. gorzelń 1 browarów, 
walce słodowe 1 do gniecenia kartofli il. d. 


Powyższa fabryka przyjnuje wszystkie przerobienia i reparacje i uskute- 


SAS po cenach jak najamiarkowań 


| 


P EPC Pat) » à 


0.14 mr, 


2195 2-6 
szych, ý 


a A w obwodzie 
les 1602 ór żółkiewskim, 
i powiceie 30- 
kalskim, nad Bugiem. 488 morgów prze- 
strzeni z propinacja i młynew,taxże połowa 
i Hi dł 3 z Pieczygó- 
WSI orodiowice rami grani- 
cząca, osobny korpus tabularny, 621 mor- 
gów przestrzeni, z propinacją i młynem, są 
razem lub pojedyńczo z wolnej reki do 
sprzedania. 211l 2-3 
bliższa wiadumość u właściciela na 
imiejseu poczta Sokal. fub u Wzo ad 
wokała iłofmana we Lwowie. 


NTajnowaze 
wielkie losowanie kapitałów 
2 milionow 269.000 mar'k, 


przy którem tylko wygrane ciągnięte 
będa, gwarautowane przez rząd państwa. 

Cały państwowy oryginalny los ko- 
sztuje 3 złr. w. a. 37, paistwowego ory- 
ginalnego losu kosztuje 3 złr. wał, austr. 
', państwowego ` oryginalnego losu ko- 
sztuje 5 złr. wał. austr., 5/, państwowe- 
go oryginalnego losu kosztuje 3 złr. 
wal. austr. 

Pomiedzy 19.000 wygranemi s4 naste- 
pujace główne wygrane: mark. 290.000, 
100.000.50.090,3%.000,20.000, 15.000. 
3 po 10.000,2 po 8000, 2 po 6000, 3 
po 5000, 3 po 000. EG po 3000, 50 
po 2000, 6 po 1500, 6 po 1200. 106 
po 1000, 106 po 500, 6 po 309, 106 po 
200, 8600 po 92 i t. d. 


Poczatek ciągnienia 4. kwietnia b. r. 


Pod moją w najodleglejszych stro- 
nach znana i powszechnie lubioną dewi- 
z3: „Boskie błogosławieństwo u 
Cohna“ wypłaciłem już 20 razy najwie- 
kszą wygranę. 

Zlecenia zamiejscowe z dołączeniem 
gotówki w wszystkich sortach pieniędzy 
papierowych, załatwiam w najdalsze o- 
kolice rychło i sekretnie, i rozselam u- 
rzędowe listy ciągnienia, jakoteż wygra- 
ne pieniadze zaraz po losowaniu. 


Laz. Sam. Cohn. 
Banquier in Hamburg. 


WIELKA WYSTAWA * 


roślin kwiatowych i drzew: owocowych 
w wszelkich gatunkach. 
Zawsze kwitnące róż: itd. itd. 


Msr. GIRAUD et COMP. 
AOL. 6a Ogrodnicy, którzy własnie z 

KE Duryża tutaj przybyli, posiadają 
wielki wybór wszelkich. gatun- 
ków roślin, kwiatów wazono- 
wych, do cieplarń i ogrodów. 

Róże ciągle kwitnące w 500 gatun- 
kach, amaryle, lilje, eybulki kwiatowe, na- 
siona, rośliny cybulkowe z Afryki i Amc- 
ryki, które cztery do pieć miesiecy nieprze- 
rwanie kwitną, 

Calkiem cos nowego! Rzadkiej wiel- 
kości jabłka i gruszki (naturalne jabłko wa- 
ży 4 do 5 funtów). 

Pożyczki indyjskie w 12 gatunkach. 

Poziomki marokańskie. 

Winne Macicy, wydające piękne grona 
stołowe w 25 gatunkach. 

Poziomki angielskie w 50 gatunkach. 

Drzewa kasztanowe z wyspy Karoliny 
w 12 gatunkach. 

Nowość z roku 1865. 
ziomkowe z Ameryki. 


2113 2—5 


W 


Drzewo po- 


„> Msr. Girdhd uprasza Wysoką Szlachtę 
iP. P. szanowna publiezność o łaskawe 
względy. Magazyn zuajduje się w ho- 
telu p. Lauga, przy placu Wacjackim 
we Lwowie. 206% 6-7 


Podpisany ma zaszczył niniejszem wiadomo nezy- 
nić. ii przez zakupno znacznej ilości 


(o Obligacyj galicyjskiej 
POZYCZECE KRAJOWEJ, 


może takowe aż do 30. b. m. po kursie emisyjnym 
t. j. po 93 złr. za 100 złe. sprzedawać. 


30070077 


Lwow dnia 15. marca 1866. 


GB. GE. NENEUMU W. 


kantor bankierski i wymiany. 


sumaryczny Stanu i obrotu kapitałów kasy oszczędności miasta Tar- 
nowa z końcem grudnia 1865, 


w wal. austr. 


złr. | ent. 
W ldładek było z końcem woku 1804 A 5 d > 5 96.761 |87 
W roku 1865 włożono /. . k : p a 86,714|901/, 
Procentów za rok 1860 przyrosło ; 3 f a 5 3.882140 
} Łącznie . U 186.859 | 221/, 
Zwrócono w roku 18650 stronom . , . è . 3 52.806|74'/4 
Stan kapitałów wkładkowych z końcem grudnia 1865 wynosi zatem "794.062 |48 
Doliczywszy do tego uzyskany własny majątek kasy oszczędności 8238| 35 
Okazuje się więc kapitał obrotowy Zakładu z końcem grudnia 1865 102.341 |33 
WW msapHs_uun mG. 
Eskontowano 1078 sztuk weksli za . 3 . r 810257) = 
Zaliezek na zastaw papierów publicznych wydano „+ ° . 2.370] — 
Rapirałów na hipotekach umieszczono nowych s . > 600| — 
Koszta administracji wynosiły w roku 1805 _. . 2.078] 34 


Zarząd kasy oszezędności.... 
Tarnów dnia 10. marca 1566, 
X. Dr. Król, prezes. 


2095 3—3. Dr. Feliks Jarocki. 


wi Uprzejme wezwanie. 7%8i 
Podpisany właściciel fabryki 


OLTARZÓW i IKONOSTASÓW 


postawiwszy te w naszym kraj tak pożadaue przedsiębiorstwo na takim stopniu, iż 

wszelkim żadaniom zadyść uczynić może — uprasza przewielebne duchowieństwo i 

wszystkich, komu na tem zależy, ażeby w najkrótszym czasie, choćby i nieopłacan=ni 

listami, łaskawie go uwiadomić raczyli. gdzie i kiedy, jakie Ołtarze i lkonostawy 34 do 
budowania w projekcie. 


Tadeusz Uziębło 


2060 6—6 we Lwowie. 


Nader korzystna kasa oszczędności dla każdego! 
dak można najbezpieczniej bicia dzeaulokowad i oraz zostać bogatym człowiekiem? 
Kupuje się 


c. k- austr. los premji za 100 złr. z roku 1864 


w kantorze wymiany Karoli Spitzera w Wiedniu, Wolłzeile nr. 27 w ten sposób: 
jako zadatek daje sie 10 złr., a resztę YU złr, w ratach miesiecznych po 5 złą: 
Fakie są korzyści przy tem ? 

3 1) Przy wpłatach grywa się na.8 ciggnieñ, i na wypadek wygranej otrzymu- 
je sie całą wygrane., Ciągnicnia te nastąpią: 1. marca, 1. kwietnia, 1. czerwca, 
1. września i 1. grudnia. Po ukończeniu wpłat grywa się jeszcze przy 155 ciągnie- 

niach. Ogółem grywa 400.000 oryginalnych losów z 4.000 serjami na sumę 
120 milionów 938,000 ztr. w. a. 
Przy ciagnieniu rozstrzygają tego samego dnia numera i serje, Wygrane wypła- 
cają €. k. kasy rządowe, a mianowicie : 


20 wygranych po. + « . 250.000 zir: 20 wygranych po . 2 + . 25.000 złr. 
10 z paiT sh DURS 121 d „saba wqsie15.U00ryz 
60 y „ico +» am? -000 , y0 a Mos osa si. + „15.000 , 
"PARSE po ORW 15P.00)7 317175 A a AT 
20 k ` 50.000 y 352 M % " © 5.000 


dps ( 
mus] w najgorszym wypadku wygrać 140 złr. 


2) Każdy los wartości 160 złr. 
rzydowemi, i jako takie mogą być użyte na 


3) Losy te sa e. k, papierami 
kaucje, depozyta sierot i t. d. 

4) Z zakupnem tych losów wypadasię pospieszyć, gdyż te losy mająe później 
wyższy kurs nie mogą za tak tanią cenę być sprzedąwane. 

5) W ten sposób można najłatwiej osiągnąć kapitał. 

6) Każdy, kto pierwszą ratę na powyższy los złoży, otrzyma promesę na 
los kredytowy bezpłatnie. Cisgnienie losów kredytowych nastapi 1. kwietnia, głó- 
wna wygrana 200.000 zir. 

Raty można podług upodobania i prędzej spłacić. Zlecenia przyjmują sie 
tylko franco z następującym formularzem: 5114 9-8 


Herrn Karb Spitzers Wechselstube in Wien, Wollzeile Nr. 27. 
Als Angabe auf Stiiek..... der k. k. oestr. Prämien- Lose vom Jahre 1864 zu 100 
Gulden sende ich lhnen anbei Gulden... und verpflichte ich mich, den Rest von 90 
fr. in monatlichen Raten von 5 tl. abzuzahien. 
Ferner lege ich 66 kr. als Stempelgebiiht ein. 
Po ciągnieniu otrzymuje się bezplatnie listy cłągnień. 


OW | am TERN "= CIE 
C. k. wył. uprzywilejowany 


płyn uzdrawiajacy 
dla koni 
(Restituitions - Fluid) , 


sę "L Franciszka Jana Kwizdy 


= w Korneuburgu. 


Dla wszystkich krajów państwa austrja- 
ckiego, po poprzedniem praktycznem za- 
ei am stosowaniu i wypróbowaniu przez wys. 
e. k. austr. władzę sanitarna, zaszczycony wy acznym przywilejem, nadto wyszczególniony 
medalem londyńskim z r. 1563, używamy” w stajniach Jej Maści królowej angielskiej i Najj, króla 
pruskiego z najiypszym skutkiem, jak tego dowodzą przesłane wynalazcy z dotyczących urze- 
dów masztalarskich urzedowe świadectwa, utrzymuju konie przy największem nawet natężeniu, 
ai do późnej starości w zdrowiu i rzeżkości, zapobiega trętwieniu nóg, i służy w szczególnosci do wzmo- 
cnienia sił przed i po nadzwyczajnych trudach. 
Cena jednej flaszki 1 gtr. 40 ent, w. u. 
Mniej jak dwie faszek nie posyła się. — Za opakowanie placi się 30 cent, w. a. 
Dostać można: 

We Lwowie u pp. K. Iskierskiego, w apt. P. Mikolascla, A. Berlinera i Z. Rakera, 
w Buczaczu u Kodrębskiego i Kerezla, w Przemyślu u F. Gajdeczki i syna, w Brzeżanach u 
A. Margulesa i B. Fadenhechta, w Czerniowcach u J. Schnircha, w Krakowie u M. Jawor- 
niekiego i J. Jahna, w Leżajsku u J. Maresza, w Oświęcinie u St. Dołkowskiego w Radzie- 
ehowie u A. Jaskiewicza, w Rzeszowie u Schajterai spółki, w Sanoku u J, Jaklieza, w Smol: 
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nicy u W, Wimmera, w Turnopolu u Morawetza, w Żarnowie u J, Jahna, w Zaleszczykach u Ja. 


Kodrebskiego. 


Przestroga. 


szkach z e. k. uprzywił. płynem uzdrawiającym znajduje się na winiecie dokument przy“ 
wiłeja, medal londyński i tirma apteki obwodowej w Korneuburgu, która to firma wyci- 
snieta jest także w szkle na każdej tlaszce. 
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Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski Główny współpracownik : Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Autoni Orzechowski. 


Druk Kornela +Łillera 


Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzy- 
wilejowanemi wyrobami, uprasza sie uważać na to, że na fla- 


2012, Jets 
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